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Bibikowski Bulwar 4, telef. 1 
Vokrje dla chorych stałych od 3 do 7 rb. dziennie z 
ką lukarską. Przy lecznicy mieszka 2 


Ambulatoryum tanie 


Pracownia dla badań chemicz 
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Niezbędna w każdym domu 


Fneykionedya Staropolska Ilustrowana 


ZYGMUNTA GLOGERA 


jest najpożyteczniejszym, a wspaniałym podarkiam 


Na welinie, w 4-ch wielkich 
tomach, ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez Kasę Mianow- 
skiega, obejmująca kilka tysię- 
cy artykułów z ilustracyami i 
nutami, w zakresie polskich i li- 
tewskich dziejów kultury, praw, 
obyczaju narodowego, sztuk i 
nauk, uzbrojeń i ubiorów, za- 
baw i gier, muzyki i pieśni, nu- 
mizmatyst i etnografii, życia 
publicznego, rycerskiego, rolni- 
szego, kościolnego i łowieckie- 
wa z 9-ciu wieków ubiegłych. 
Podreeznik w każdym domu 
konieczny beźwarunkow4, 


ści polskiej, 
tak pisze (w 


szy, 
te szczegóły 
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zamawiających dzieło w administracyl pis, 
do rh. HH. Na przesyłkę pocztową dołączyćjnaieży rh. i. 


jlistoryczne 
wspomnienie. 


40 letnia rocznica wojny francusko-pruskiej 
1870—1871. 


Czterdzieś.i lat upływa teraz od wybu- 
chn wojny francusko-niemieckiej. 

kiedy się myślą przebiega to wypadki, 
które się z bijącem sercem przeżywało za 
młodu, kiedy się zastanawia nad skutkami 
historycznymi, które potem nastąpiły: ro 
ziumio się, że wszystko, CO ot tego czasu 
stało się w Europie, tam ma swój początek: 
starzy nie żyją, młodzi nie pamiętają, nie 
wiedzy, jakie Badzieje wiązały niegdyś tę 
generację, która dziś ustępuje z pola i kła- 
dzie się do grobu, z Francyą napoleońską, 
nie rozumieją człej tregedyi, jaką przeszła 
Polska to pogromie fruucuskim. Wszystko 
się odtąd zmieuło. 

Wzrost Niernier, pycha prusactwa, alians 
Kosygi z Francyą, wójprzymierze, sojusz Au- 
stni z Niemcami, ucisk pclaków... jubes re- 
novare dolorem. 

Już w początkach lipca 1870 r. wieści 
z Paryża były coraz groźniejsze. 

Doia 15.go lipca o godzinie 1 ej w po- 
łudnie rząd francuski w senacie przez usta 
ks. Grammont, ówczesnego ministra spraw 
zugranicznych i w ciele prawodawczem przez 
usta prezesa gabiuetu, p. Ollvier, złożył 
przedstawienie o położeniu politycznem, za- 
kończone propczycyą natychmiastowego wy- 
powiedzenia wojny Prusom. 

Na ostatniej naradzie w Tuilierach pod 
prezydancyą cesarza uchwalono stoczyć bitwę 
czemprędźej. 

Avoir un succès militaire tel quel, a 
potem wezwać Europę, aby obu stronom na- 
rzucła pokój, une pais quelconque.. Bez 
za ewnienia sobie sprzymierzeńców, bez cze- 
kania pomocy Austryi, świeżo upokorzonej 
ped Sedanem i Danii, niedawno obrabowa- 
nej, i Włoch, które swą n epodległość i zje- 
daoszenie zawdzięczzły Franeyi, bez przy- 
gotowania armii, bez gotowości do boju rza. 
cono się na oślep Da I'rusy, które tylk.t go 
czekały. 

Nie wojna była błędem—owszem była 
koniecznością logiczną wypadków r. 1868/4 
1 1866, ale błędem było. przedsięwzięcie jej 
bez należytych srodków przygotowawczych, 
z lekceważeniems sił przecinn'ka, bez sprey- 
mierzeńców, bez planu i bez dowódców. 

A Berlin! ù Berlin—wołano na bulwa- 
rach paryskich, a główny wódz, ówczesny 
minister wojny, grnerzł Lebotuf obiecywał 
wojskom spacer przez Niemcy. 

W osm miesięcy później mógł, nieste- 
ty, Withslm I w swej proklamacyi do zwy- 
cięskich wejsz pruskich powiedzić, że wej 
na podjętą z stała przez Franeyę mit einer 
beispicllosen Forvolitdt. 

Jest nietylko osobna literatura histv- 
rgczna tego światowego wypadku, jakim 
była wojna francusko-niemiecka, ale jest 


w Ogrodzie Kupieczkim. 
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1) „Zora nowoho żytia“, 2) Divertissement. 
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(0 kop. ud porady) dla 
przychodzących chorych. 


M Modrzewskiego. | 
wysciś 


T Początek punktualnie o godz. 2-e} po pol, 


Największy znawca przeszło- 


cyklopedyi Glogera: „Równie po- 
żytccznego, ciekawego Í 
czającego wydawnictwa nie spo- 
sób pemyśleć! Znajdzie w niem 
czytelnik skarbiec rzeczy włas- 
nych, o których się często sły» 
a mało wie. 


Życia, i wskrzesza się zamiorz- 
chła przeszłośę i biją od niej 
blaski, i słychać jej głosy*... 

Cena księgarska rh. i5, 


Czwartek 22 ljpca (4 sierpnia) i3i0 r. 
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Zaopatrzona w naj- 
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nam6ónty oraz spe- 
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| cona zniżona 


oar ooo o o 
osobna jej bibliografia. („Palat - Bibliogra- 
phie“ gónóral de la guerre 1870—1871, Pa- 
ris 1896). 

Trzeba pióra Tucyta lub Macauleya — 
aby skr:šlł te dzieje bohaterskie i wywiódł 
z nich wszystk e konsekwencye dla Świata 
współczesnego 1 dla przyszł ści Europy. 

Byłaby to historya złudzeń, jakich 
krwawszych nie znają dzieje, prócz dziejów 
polskich. 

Złudzenia o neutralności południowych 
Niemiec, kiedy książę następca trunu pru ki 
stał już na czele wojsk bawarskich, wirtem 
berskich i badeńskich. Złudzenia na pom c 
Austryi, która powinna była rzncić swą ar- 
mię do południowych Niemiec, a-<w rzeczy- 
wistości myślała już o sejuszu z Prusami 
Złudzenia i to najstraszniejsze, co do goto 
wości do boju armii francuskiej, która w rze- 
czywistości była o połowę słabszą ad armii 
Pras i Niemiec południowych. A z tych 
zładzeń wyrusła stra zna klęska, pegrom — 
le debacie. 


Długohby mów.ć, przecbod:ić okropnie 
Wszystkie od chwały do sromcty stopnic... 


Wypadki rzły piorunem. 

Już dnia 19 lipca, kiedy wypowiedze- 
nie: wojny przeslano do Berlina i poseł fran- 
cnski Benedetti opuścił Barlin, a p set pru- 
shi br. Werder opuścił Paryż — zaczęły się 
wielkie poruszenia wojenne. Obis strony 
śpieszyły nad Ren na straszne spotkanie. 

Armia fcancuska składała się z 7 kor- 
pusów i gwardyi. Pierwszym korpusem do- 
wodził Mac Mahon, drugim— Frossard, trze: 
cim — Daza ae, czwartym — L. Admirault, 
piątym — Failly, szósty m — Caurobert, siód- 
mym — Donay, gwardyą — Bourbaki. 

Naczelne dowództwo objął cesarz, sze- 
fem sztabu i faktycznym wodzem był Le 
boeuf, 

Armia n'emivcka złożona była z 12 tu 
korpusów, lewe skrzydło prowadził król-- 
wicz pruski, uóżuiejszy Cesara Fryderyk, 
środek kziążę Fryderyk Karol, prawe skrzy- 
dio Herwath-Bittenfeld, rezerwę Steinmetz. 
Naczelne dowództwo objął król pruski Wil. 
helm, mając za szefów sztabu Moltkego i 
Blumentkala. 

Do dnia I-go sierpnia nie był, je zeze 
żadnego ważniejszego działania, same tylko 
utarczki rekonesansowe i starcia przednich 
straży. 

Walka rozpoczęła się na dobre 1-go 
sierpnia. Generał Frossard przekreczył gra 
nicę pruską pod Forbach, przepędził prusa- 
ków na prawy brzeg rzeki Saar, zaiął Suar 
brucken. 

Steinbach atak wstrzymał, a 4 sierpnia 
przyszło do pierwszej wielkiej bitwy Kod 
Weissenburgiera. Generał Donay poległ bo- 
haterską śmiercią. Prusacy zdobyli Weis- 
senburg 4 sierpnia. W dwa dni potem roz- 
winęła się druga walna bitwa pod Wóxth 
(6 sierpnia), w której Mac Mahon został po- 
bity, korju: Frossarda został rozbity przez 
Steinmetza. Francuzi mu il porzucé dzia- 
łanie zaczepne i musieli się ecfaąć « cełemi 
siłami nad linię Mozelli. Wojna przerzuco- 
na została do Francyi. 


MMIMIMA 


Podaje do. wiadome ś-i Sz. pn, że szezególnicjszą uwagę zwrócła na ja- 
kość prodaktów oraz kuchnię, znajdującą się pod osutistym nadzorem 
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Ceny umiarkowane. 


czył się pierwszy peryod wojny. Skończył 
się klęską Francy'. 

Prusacy, przełamawszy słabo cbsadzone 
linie francuskie w dwóch punktach, teraz 
zalewają Alzacyę półmilionową armią. F:an- 
cuzi zmuszeni opuścić granicę, coľają się 
rozproszeni ku linii Mozelii. 

Francuzi biją się jak Ilwy—ale ulegają 
przemocy. 

Pud Wörth 38,000 frarcuzów walczy 
o głodzie przeviw 140,000 niemcom z nag- 
ludzki m wysileniem. 

Wspamiusły jest ten marszałek Francyi, 
„który dowodzi mądrze, a naraża się, jak :ro- 
sty zułnierz. Wspaniały ten szef sztabu Col 
son, który śmiercią przepłaca pomyłkę. Wspa- 
niały jest ten trzesi pułk Żuawów, zwy 
cięzca z pod Palestro, który cały niemal pa: 
da na placu boju, składając śmiercią świa 
dectwo o męstwie francuskiego Żołnierza 
Wspaniaiy jest ten kwiat młodzieży fran- 
cuskiej, który śpieszy pod rozkazy zwycięz- 
cy z pod Magenta i ginie, broniąc sztanda- 
ru. Niezaponnianą w dziejach wojny po 
zostania szarża czterech pułków kawaleryi, 
których dowódcy, uściskawszy marszałka, 
śpieszą na pewną śmierć, aby kryć odwrót 
szczątków arinii Mac Mahona. 

Ale te bohaterskie czyny nie uratowały 
Francji. 

Ujrzała się esamotnioną, bez sojuszni- 
ków i bez pomocy Austryi, na którą liczyła, 
i Włoch których było obowiązkiem od- 
wdzięczyć się za swą niepodległość, dzięki 
przelanej krwi francuskiej, Ujrzała się za 
gro:oną przez nawalę pruską z poczuciem, 
ze jest pozbawiona myśli kierującej, wodza 
genialsezgo, ujrzała się bez władzy, bez o- 
pieki i bez dowództwa, 

Ministerstwo Ollivier upadło, minister- 
stwo hr. Palikao objęło rządy, cesarz złożył 
O A naczelne, marszałek Bazaine je 
objął. 

Ugadek dynastyi był już dokonany, 
chociaż nie wypowiedziany. Ośmnastoletnie 
trzecie cesarstwo leżało w gruzach. 

Tak mściły się błędy, które pożelnł 
ten niepospolity człowiek w sprawie polskiej 
—sprawa polska drogą jest Francyi—którą 
podjął—ale w połowie porzucił, w sprawie 
wi skiej, którą doprowadził do końca, ale 
zamknął zaborem Sabaudyi i Nizzy, i w 
sprawie austryackiej, której nie pomógł. 
Jedno siowo cesarza Napoleona HI mogło 
uchronić Austryę od Sadowy w r. 1866, nie 
wyrzekł go w porę — i teraz Austrya nie 
przyszła Franecyi z pomocą, w czem także so- 
bie zaszkodziła. 

„Interes Francyi jest wszędzie, gdzie 
jest słuszna i cywil zacyjna sprawa— mówił 
Napoleon III, będąc na szczycie potęg, al» 
tei zasadzie sarzeniewierzył się w r, 1863 i 
i666 i dlutogo d.ścignął go smutny lus r 
1870 i akazało się hi toryczną prawdą, co 
później powiedział Bismarck, że „Prusy naj: 
więcej zawdzięczają cesarzowi Nap leo- 
nowi I“. 

Rozpoczyna się drugi aki dr. matu. 


Sły [raneuszie zostaly rozdzielone. Ar- 
2 gen. 


mia Bazaine'a zło'ona z korpusów: 
Frossard, 3 gen. Decaen 


i 4 gen. l'Admi- 
rault, stanęła w Metz i 


okalicy, 


W pierwszym tygodniu sierpnia skoń- jem Bourbaki, między Metz a Pont-a-Mous- 


Konie" 
Buczja 


daja Jan Drzewiecki, ma. Strzyżaków, 
st. kol, poczt.. telegr. Uratów, 
kijowskiej . 
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cena z 


Zwracać się należ 


nika Kijowskiogo» nab 


wyłącznie tylko naszym 


ZAKRES DRU- 


j | 2 tomy, 80 ilustracył II 


DRUKARNI 


Rb. 1 kop. 40 


(w broszurze), 


son, armia Mac Madona z 4 ma Eorpusami 
w odwrocie ku Nancy i ku Chalons, odcię- 
ta od pierwszej. Szło przeto o połączenie 
tych dwu armi! 

Ale połączenis nie udało się. Od 14 do 
16 sierpnia stoczono straszne krwawe boje, 
pod Cvurcclles i Mars la Tour Vionville. 
Bazaine chciał swą armią przeprowadzić z 
Metzu do Chalons, ale mu zabiegł drogę 8 
1 10 pruski korpus i w bitwie pod Vion- 
v.lle—Mars—la Tour zmusił go do odwrotu 
do Metz. 18 sierpnia wywiązała sią krwawa 
bitwa pod Gravelotte, w której prusacy stra 
cili 39,000 luizi, roztrzygnęła © losach ar- 
mii Bazaine'a. Została ona w Metzu zam- 
«nięlą, A tymczasem armia księcia Alber- 
ta saskiego ruszyła na Chalons za Mic Ma- 
honem. 

Ten jednak otrzymał rozkaz marszu na 
Reims do M»3tzu. 30 serpnia dosięgła ge 
pod granicą belgijską armia niemiecka kró 
lewicza pruskiego pod Beaumont. 

Tataj wywiązała się walka przednich 
keęlumn królewicza pruskiego z korpusami 
generałów Donsy i Fally. 

Marszałek Mac Mahon uznsł przeto nie- 
możliwość dojścia do Metzu i rczkazał od 
wról ku Sedanowi. 

W ucey z 30 na 31 sierpnia strudzone 
wojsko w pośpiesznym marszu ruszyło Da 
Sedan. Dwunasty korpus został zaatakowa 
ny i wytrzymał atak zwycięsko. AL: 
w tym czasie armia królewicza dokonywała 
przeprawy przez Menzę, i poczęła się uka 
zywać na wszystkich wyżynach, ponad Sə 
danem nanujących. Nazajutrz, 1 września 
armia francuska zaatakowaną została odra 
sa na prawem i lewem skrcydle. Mac Ma- 
hon ranny, dowództwa obejmuje generał 
Wimpfen. Około 2-iej w pułudaie, francuz 
wysarci do Sedanu, którego uiice zataraso- 
wały jaszczyxi i furgony. Armia ściśnięta w 
ulicach miasta, nie mogła się rozwinąć, 
powstał zgiełk i zamęt, granaty niemieckie 
niosiy śmierć i pożoga. Mury i wały Seda- 
nu, zamiast służyć za obronę srm:i, stawały 
się przyczyną jej zguby. Trzy armie nie- 
mieckie, królewicza pruskiego, królewicza 
saskiego i Steinmetza, razem 370,000 ludzi 
naparły ze wszech stron armię Mac Mahona. 
Odwrót był niemożliwy, Żołmerz bez żyw- 
ności od 48 godzin, w ciągłym ogniu, ar- 
mia bez amunieyi, wódz ranny, cesarz bez- 
radny. 

Nastąpiła katastrofa bezprzykładna w 
dziejach Francyi, 4,000 oficerów, 80,000 żoł- 
nierzy, 10,000 koni, 400 armat, dobrą sławę, 
arok wojenny, gwiazdę Napoleońską— honor 
Francji złożono u stóp króla pruskiego. 

Teraz już Francya leżała u nóg barba 
rzyńskiego zwy.ięzcy, bLtóry potrafił ze 
zwycięstw skorzystać i nie oparł się aż pod 
Paryżem. 

Kięska Franeyi przejęła świat cywilico- 
wany współczuciem. 

Nujboleśniej odbiła się nad Wisłą. Od- 
tąd brak Francyi zwycięskiej długo jeszcze 
—do dziś dna dał się uczuć Światn. 

Europa peszła pod but pruski. 

l wyciszęły Irusy piętno swego pano 
wania na 40leciu historyi, która od tej 
chwili minęła. 
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Na prowincyę wysyłamy xa zaliczeniow 
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Za zmianą adresu 30 kep, 
OGŁOSZENIA: Ża wiersz petitowy lub jego mie,sce 
red tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na 
stęvny raz, zn tekstem 29 kop. pierwszy i 10 kop. na- 
sigpiy raz, zawiad. żałobne po 40 kop. W rubryca 
„WMadesłnne* wiersz petitowy lub jago miejsce 1 rb 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumerztę i ogłoszenia przyjmuja 
Administracya 


świeżo wyszło z druku dzieło wysokiej wartości p. t, 


Polski 


W ŻYCIU, TRADYCYI I PIEŚNI 


Przedstawił 


Zygmunt Gloger 


Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami. 


Cena rubli 5. 


Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego” 
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Dr. Med. J. Makowski 


char. 
chirurg. we włas. lecz, M. Włodz. 380, 
9—10 1 4 — 6 pp. teief. 2692, Przy 
lecz. gabioet cystoskopirzny. 1391. 
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prenumeratę i ogło- 
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przyjmuje 


„B. Btdikię 


dom własny. 


ycia Da warun 


przy lecznicy chirurg. 


prenumeratorow 


mieza, duża ma- 
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Que Dicu sauve notre France, wołali 
francuzi, a czyjeż serce tej modlitwy za na- 
szą Francyą nie powtórzy w Połsee?. 

W L 
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Ujęcie Crippena. 


We wtorkowych telegramach donieśliśwy o are- 
sztowanin dentysty Crippena, posądsonego o morderstwo 
swej żony. 

Zaint: rosonanię, jakie obndziła tajenicza ztro- 
dnia, przybrało w całej Europie, szczególn © zaś w Ame- 
ryce, a api rozmiary. p ij wysokie za- 
kłady co do twzsamości osoby mor ercy i cw do trgo, 
czy inspektor policyjny, Dow, wyprzedzi okręt «Mou- 
trose», czy nie. 

Loudytska gazeta cEvaning News> utrzymała na 
dwa dni przedtem wiadomość, że dr. Crippen i paui 
Le Ncvs znajdują się rzeczywiścim na pokładze. Crip- 
pen zgolił wąsy ı zapuszcza brodę. Nie podejrzewał 
wcale, że jost śledzony, a podróżni również niczego się 
aio d.myślali. Oboje me mieli zadnych pakunków iza- 
chowywali się z wielką rezerwą względem innych po- 
dróżnych. «Chłopiec» nie odzywał się wcaln, a Crippen 
cpowiadał, że już nieraz był w Stanach dedacczonych, 
że wiezie chłopca dla poraiowania zdrowia do Kalifor- 
mi i że wogóle dażo podróżował, Czytali książki, wy- 
pożyczone z biblioteki okrętowej. Noce spędzali bez- 
sennie i niechętnie opuszczali swą Kajntę. Zoać było 
ną nich silne przygnębienie. 

Szczegół charakterystyczny. Crippen wciąż czy- 
ta? książkę «For just men» (eGziorech prawych TA 
dzi»); jest to romans kryminalny o pewnym mordercy, 
za odszukanie którego wyznaczony 1,000 funtów na- 
grody. 

.. Tymczasom jnż od kilkn dai ciągnęły do Rimou- 
ski i Hatcher Point tłumy ciekawych. R maski jest to 
mała wioska, licząca okcło 400 mieszkańców, przewa- 
żnie francnzów z Kanady. Father Pomt zaś, miejgco- 
wość odległa o 12 kilometrów od łk mouski, jest jo- 
dnem z pomniejszych miejse kąpielowych i liczy około 
2,006 mieszkańców. Ponieważ z Father Point biegnie kil- 
ka kolei, więc pannje tu dosć znaczuy lu:h prze- 
jezdnych. 

W pdłączenin telegraficznem z parowcem «Mon- 
trose» był, mający wkrótce powrócić Europy, okręt 
«Reyal George». Podobno dr. Crippsu miał zamiar nie- 
bawem powrócić tym statkiem do Earogy. 


* 

* s 
W pirlamoncie angielskim lord Thyane interpe- 
lował ministra spraw wewnętrznych, dlaczego rząd wy- 
znaczył nagrudy za udzielenie dosładnych iuformacyi 


w sprawie Crippona, gdy w daleko wazniejszych wy- 
padxach, np. przy poszukiwaniu sprawców zamachu na 


most «London Bridge», albo za wykrycie sprawców 
wielkich mordów w <Whitechapel» w r 1683 nie czy- 
nit tego? 


W Odpowiedzi na inierpelacyę podzekrotarz sta. 
nu Masterman zaznaczył, że chociaż w zasadzie sąd 
angielski nie wyznacza usgród pieniężnych za wykiycia 
ptzestępców, jednak powołuje Się na precedens z roka 
1889 i pozatom w cytowanych przez lorda lhynud wy- 
padksch, sprawcy byli niewiadom', gdy w danym razie 
usobistość i nazwisko dr. Crippona 84 niewątpliwe. 
Wresz.ie zszraczył Masterman, że nie ža% przopiku, 
któryby zabraniał wyznaczania podobnych nagród. 

Dragą iaterpelacyę zgłosił deputowany partyi ro- 
botniczej W. Thornd, w której zapytuje, czy wiadoma 
Jost ministrowi spraw wewnętrznych opieszałość policy, 
która nie poddała Ścisłej obserwacyi doktora Crippeua 
od dnia 30 go czerwca, to jest wtedy, gdy inepektor 
policyjpy Dew miał wywiad a ©rppena i powziął 
pierwsze pode,rzenia. Udjx wiedzi dotychczas nie u- 
dzielono. 

O titoia wiaóomość cd kapitana statku «Muntro- 
se» Kendaila, brzmi: «Ccippon cd wczesnego ranka cho- 
dzi wciąż po pokładzie i ma wzrok uitkwiony w cieśni- 
nę Bulle Islo. Jest elme zdenerwowany. Nosi przy 
sobie ciągle rówolwer. Miss Le Ńtve pozostaje w ka- 

| jua_>. 


Flourens o polityce rosyiskiej, 


— Mes 


Ryły minister spraw  zagranieznych 
w gabinecie Goblet, następnie Rouvier i Fi- 
rard'a (1986-—1888), antor głośnego dzieła 
„O orzanizacyi sądowej i administracyjnej 
Fruncyi i Belgii 1814—1875“ p. Leopold 
Fiourens zamieścił w ostatnim namerze 
dziennika paryskiego „L'Univers“ artykuł, 
poświęcony skutkom ugody rosyjsko - ja- 
pońskiej: 

Oceniając zmienioną syłuacyę między- 
narodową na Wechodzie Europy, wskazuje 
antor na te zadania, których obecnie kesya 
będzie się musiała podjąć, wracając do roli 
czynnej w Furopie. Jednocześnie wskazuje 
na te przeszkody, tkwiąca w jej życiu we 
wnętrznem, które mcgą wszelkie jej zapo- 
czątkowamia udaremnić, a, w razie starcia, 
na sziych ją wystawie. 

Te dwie kale, ciążące u nogi Rosji 
w jej pochodzie międzynarodowym, to błędny 
stosunek do spraw: polskiej i finlandzkiej. 

Oto cu pisza p. Flourens: 

Jeżeli Rosya potrafiła rozszerzyć da- 
leko granice swoich zdobyczy,-okazała się 
za to niezdolną do zdobycia przywiązania 
narodów pokonanych. 

Wielkie Księstwo Warszawskie jest 
obszernym krajem, (toczónym z trzech stron 
posiadłościami dwósh państw niemieckich. 
Jest to nrodzajna równina, gdzie natura 
sama zdaje się zapraszać armie austryacką 
i niemiecką do połączenia się. Jak będą 
one przyjęte przez ludność? Kwestya ta 
nie pozostanie bez wpływn na ostateczny 
reznltat kroków nieprzyjacielskich. 

Czy bądą one przejęte okrzykami „Niech 
żyje "Cesarz Mikołaj I!“ czy też: „Niech żyje 
Franciszek Józef— cesarz słowian połndnio- 
wych?*-—Jeżeli przy pierwszej przychylnej 
okazyi w prowincyach baltyckoch, zamieszki 
wanych przez niemeów, wybnchną manife- 
stacye na korzyść Wilheima Il, —a odpowie 
im bunt w Finlandyi,—położenie stolicy 
może być wtedy nader krytyczne. 

Pierwszem zatem dążeniem Rosyi po- 
winno być zapewnien e sią o wierności Pol- 
ski i Firlandyi. 

To powinno być myślą Stołypina, lecz 
czynione pod wpływem większ:ści w Dumie 
kroki nie są najlepsze. 

Finlandczycy i polacy stoją pod wzglę- 
dem cywilieacyjnym wyżej od większości 
rosyan. Są to narody dumne i mężne, pełne 
życiu I siły ekspańsywnej, przywiązane bez- 
graniczmie dp swojej narodowości, Zniszcze- 
nie tych dwu narodów, —rawet—gdyby 
były one opuszczone przez Św at cały, lub 
gdyby rząd z żadną trudnością zewnętrzną 
i wewnętrzną liczyć się ne pełtizóbował— 
wymsgałoby nadzwyczej długirgo czasu, locz 
i wówczus rezultat byłby problematyczny 
i nie przysporzytby dla Rossi symprtyj 
w świecie cywilizowanym. 

Raczej przypuszczać należy, że Rosji 
nia uda się zniszczenie narodowości pol- 
skiej i finlandzkiej, jak się nie udało An- 
glii zniszczyć narodowości irlandzkiej. 

Po długich walkach, narażających roz- 
wój ogólnej pomyślności, będzie cna zmu- 
szona wejść w układy. Czy nie byłoby 
więc lepiej, gdyby już obscnia starała się 
wejść w porozumienie z zainteresowanymi, 
znalazła jakiś modus vivendi, które, zacho- 
wując prawa starszeństwa Rosyi, uwzglę: 
dniałoby dochodzenia słuszne, ugruntowane 
na umowach. Finlandczycy i polacy żą- 
dają tylko prawa do życia, jakże im więc 
odmówić? 

Interwencya Dumy w tych sprawach 
jest ni-szczęśliwa. Kiedy Edward VII chciał 
zutrzeć krwawe ślady wojay w Transvaelu, 
zwrócił się on nie *do parlamentu, który 
wojnę uchwalił, lecz do swego sumienia .. 


„Zmora, 
WE 

Tem jedadem słowem charakteryzuje 
p. Wacław Grubiński na łamach „Sfinksa“ 
całą współczesną twórczość literacką rosyjską. 

„Gdyby kto zapragnął pisze—współ 
czesną literaturę rosyjską scharakteryzować 
jednem tylko słowem, teaby powiedział o niej: 
„4MOTAa*. „litóratura rosyjska jest zmorą 
I nic w tem cziwnege. bo przecież człowiek, 
który ją wydawał, t» tak samo zmora, 
a według traodwiecznych praw świata, pu- 
hacz rodzi puhacza... Mistyczne łono, w któ- 
ram się legia wśróa krwawych boleśei stra- 
szna literatura rosyjska, dńsza rosyanina— 
nie duszą jest, lecz zmorą. Rosyanin nie 
zna duchowej pogody, nie zna beztroskiej 
radości, bachicznej crgli; artysta rosyjski 
nie zna twórczego szału: jego Dyonizos sza- 
leje wprawdzie, ale jak niedoszły samobójca; 
jego uroczystości Dyonizyjskie ne są świę- 
tami płodności i wiecznego bujnego życia, 
lecz dziką czarną mszą zniszczenia, lecz dy- 
tyrambem rozpaczy; Bachus rosyjski upija 
się wódką, nie cudownym sokiem Sema, 
w którym mieszka bóstwo, i Bachus rosyj- 
ski klnfe zsjadle matkę, symbol odmładza- 
jącego się wciąż, w nieskończoność, życia... 
Barbarzyńca obawia się życia, bo nosi w so- 
bie wieczny strach, bo, jako barbarzyńca, 
nie ma jeszcze duszy, ałe ma już zmorę. 
Nieszczęsna to dola, dola rosyanina, dwa 
tylko mającego krańce: niewolnik albo anar- 
chista. Przerażoną głowę okrę'a bolesną 
mistyką i chodzi od stacyi samcbiczowań 
do szyntu, kolejno kąpiąc religijną ekstazę 
w cezyszczonej wódce i trzeświąc się Z Za- 
parciem się godności ludzkiej przed swoim 
chrześcijańskim Bogiem średnich wieków“... 

..„Każdy rosyanin dzisiejszy przynosi 
z sobą na świat dziesięciero mistycznych 
przykazań, z których pierwsze brzmi: czyn 
czyna poczytajet. Zdarza się i bunt... smutny 
bunt niewolników, nie zaś bunt ludzi z uro- 
dzenia wolnych, będących w niewoli. Inna 
jest zgoła rzecz dostać się do niewoli po za- 
ciekłej walce, a inna rzecz być niewolnikiem 
z instynktu (vide świ+tae artykuły w „Rie- 
ezi“ Mereżkowskiego „Gałowka wisniet", 
„Tarżestwujuszczaja świńja”..) Dlatego i my, 
i cały Zachód „boimy się*—jak tegu chce 
p. Clemens — literatury rosyjskiej. Dzieje 
narodu polskiego są pogodne, pog”dne do 
lekkomyślności; Polsku wydawała bohate- 
rów, jakby z słunecznego poematu, dla któ 
rych mogłoby się zdawać, iż n'ema innego 
miejsca urodzin i życia, oprócz legendy 
i wyobraźni poety. Wielki Dostojewski, po- 
lityczny ex-katorżnix, synteza rosyjszości, 


błogosławi koul! Wielki Inkwizytor z „Bra- 
ci Kuramazówych* mówi o radościach nie- 


Jakżeż mają kcchać literaturę rosyjską na- 
rody z ducha wolue!! 
sieczt dalsi—francuzi, 2ng cy, włosi, niem- 
cy—oceniają talepty 
rosyjską z zaciekawienieniem, 
skie dziwadło, książki rosyjskich autorów 


ży, skarży na osyę*. 


wolnictwa i o. okropzościach wolności! 


Dziwią się jej. Są- 
i oglądają twórczość 
niby zamor- 


biorą do ręki ostrożnie. 

„My postępujemy taksamo. My, którzy 
przynosimy z sobą na Świat wiarę w wszech- 
mocność człowieka, my was nie rozumiemy, 
was, którzy jesteście dziećmi Beznadziej. 
Nasza literatura nie tem się różni od wa- 
szej, że jest patryotyczna, ae tem, że jest 
zachodnio-europejska*. 

DWA SARAN 


Ciążące korony. 
—)00(— 

Dwie korony przysparzają ich właścicieiom wib- 
cznych cierpień i smutków. y 

Nieszczęśliwymi władcami świata, nazywa jedno 
z czasopism angielskich, cesarza Chin i szacha perskie- 
go. Jedon z nich, siedmioletnie dziecko, któremu to- 
dziennie opowiadają, że rządzi 400 milionami ludzi. 
Drugi dwunastoletni chłopak, który był świadkiem, jak 
jego rodzice uxochani musiełi opuścić ojczyznę, a on, 
płacząc, musiał pozostać, by wstąpić na tron, przedsta- 
wiający jego fantazyi dziecinnej tylko sztywną powagę 
i smutek. 

Gdy przed dwnnastoma miesiącami wyniesiono 
małego Pu Yi do rangi władcy państwa słońca, skrzętni 
dostejnicy otulili ciało dziecka płaczącego w ciężkie 
szaty jedwabno koloru cesarskiego żółtego. Z tą chwi- 
lą wybiła gedzina, w której przestał być dziockiem 
Dsa tysiące mężów stanu skłoniło sią ku ziemi, gdy 
mały Cesarz, pochylony pod ciężarem oznak cesarskich, 
z tiudem wchc.dził na stopnia, wiodąca do tronu. Ale 
zmysł ws:hodci rio pojął tragiczności, a zarazem j ko- 
mizma tej sceny. Mały cesarz rozpłakuł sią gorzxiemi 
łzami i zażądał swej opiekunki, jedynej osoby, kochają- 
cel go jako dziecko i wobec której wolno ma było rze- 
czywiście być dziockiem. 
ła w jego ręco dziecinne star rządu, zamiast zahawek, 
po które je wyciągnął. Cbłogakowi zakazano cd tej 
gedziny wszysikiogo, co mogłoby wład'y przypomiazć 
jego dzieciństwo. 

Matce nie wolno go więcej odwiedzać. Stary 
zwyczaj wymaga, by ukoronowano dziecko dokładnie 
wykonywało wszystkie obowiązki reprezentacyjne ce- 
sarskie. Temu dziecka nia wolno nawot chodzić do 
świątyni i niema też czcić eeremonialnie swoich przod: 
ków. On z pewnością nie pojmuje zoaczenia tych 
oznak, 

Podobny los spoikał także młodego Szęcha por- 
skiego. Nie wolno mu więcej baraszkować z braćmi i 
siostrami, którzy przedtom byli stałymi towarzyszami 
jogo zabaw. Musi wstępować na stu pnie, prowadząca 
ac wspaniałego tronu pawiego, by usiąść na monem 
krześle w pośrodku gromady ludzi poważnych, którzy 
dla dziecka nie mają sni jednego słowa przyjemnego, 
jeno nieme uszanowanie i głębokie nkłony. Szach per: 
Ski jest przecie starszym, niż jego towarzysz niedoli w 
Chinach. W jego głowie — w głowie 12 lotn'ego chto- 
paka — zaczyna świtać wyobrażenie o znaczeniu wło- 
zonego na barki jego urzędu. Gdy go prowadzono po 
raz pierwszy na tron, pomimo jego wzbraniania, pomi- 
mo jego próśb i błagań, chłopak zebrał przecież całą 
swą energię i znalazł udwazoe słowa, które w tej sytua- 
cyi podzisłały w sposób rozrzewniający. Powiedział 
bowiem: «Jaszailach! Chcę być dobrym władcą»! 


RE FUKS TOGO SA 


Taniec „prawdziwie rosyjski“. 
—)oo(— 

P. Mieńszykow, korzystając z każdej 
zręczności, pisze i pisze donosy. 

Zarządzono np. wybory uzupełniające 
do Dumy Państwowej z kilku miast i gu- 
bernii rosyjskich. Zdawałoby się, że miej- 
sca tu na donos niema. Inaczej myśli Mień- 
szykow. 

" „Zdarzyło się bowiem praed paru laty, 
że gubernia permska wybrała na posła do 
Dumy polaka, generała Bobiańskiego. I ja- 
każ jest fgwarancya — zapytuje p. Mieńszy- 
kow — że nie wybiorą polaków w guber- 
niach saratówskiej,  riazańskiej,  worone- 
skiej. lub chersońskiej? Przecież intryga 
półska jest wszędzie... 

A ten generał Bobtański! 

I tu się zaczyna donos. 

„P. Bobiański nie jest żydem ani azya- 
tą, jest to człowiek blizkiej dla nas rasy — 
rasy polskiej, a nawet jeszcze bliższej, bo 
to „litwin*, z dobrze sgolon'zowanych biało 
rusinów. W jego żyłach, jak i w żyłach 
wielu wielu litewskich polaków, płynie przy- 
puszczalnie dużo krwi rosyjskiej, a tymcza- 
sem patrzcie, co to ra gorący polski patryo- 
ta, i to tylko polski"! 

Ten patryotyzm generała Bobiańskiego 
przejawia się, zduniem Mieńszykowa, przede- 
wszystkiem w.. tańcu. Wiadomo bowiem, 
że ten zawzięty polak prowadził mazura na 
„balu etnogruficznym* w Petersburgu... 

Ale to jeszcze nic! 

„Daleko poważniejszą rzeczą jest to, że 
ten rosyjski generał jest wydawcą szowini- 
stycznej gazety polskiej w Petersburgu — 
„Dziennika Petersburskiego", który jest or- 
ganem marodowej demokracyi (©). Przy- 
znacie mi chyba racyę, że poseł do rosyj- 
skiej Dumy Państwowej, reprezentant rdzen- 
nie rosyjskiej gubernii, jaką jest permska, 
mógłby cokolwiek inaczej korzystać z czasu 
wolnego*. 

Ale i to jeszce hic! 

„Jeżelt permianie zaufali tuk dalece ro- 
syjskiemu generałowi Bobiańskiemu, to tyl- 
ko dlatego, że przypuszczali, iż będzie on 
reprezentował gubernię permską i to tylko 
ją jedną. Aż tu ezytamy, że ten sam rosyj- 
ski generał Bobiański pojechał do Krakowa, 
jako reprezentant poiaków z gubernii Mo- 
wieńskiej. I powiózł na uroczystości Grun- 
waldzkie, jako delegat, adres ziemi kowień- 
skiej, napisany na pergaminie i wymalowa- 
ny. Adres raś pełen jest gorącego polskie- 
go patryotyzmu í kończy się w te słowa: 
„łączymy się 2 wum', bracia z nad Wisły w 
uczuciach, które przepełniasją wasze i nasze 
dusze. Jedność i braterstwo niech żyją“! 

Tego okrzyku p. Bebiańskiemu Mień- 
szykow nigdy nie przebaczy. Bo jakże ge- 
nerał służby rosyjskiej (coprawda dymisyc- 
nowany) śmie wiwatować na cteść jedności 
i braterstwo?! 

Przy sposobności znałazł p. Mieńszy- 
kow i drugiego „zbrodniarza“ tej samej ka- 
tegoryi. 

„W tym samym duchu występował w 
Krakowie i pan Korwin-Milewski, poseł do 
rosyjskiej Rady Państwa od rosyjskiego () 
W:lna*.. 

I jak en śmiał — niewdzęcznik! „To 
o polakach najpewniej mówi przysłowie ro- 
syjskie, że „Guućbyś wilka wykarmi", natu- 
ra go ciągnie do lasu“. Już dosyć zdaje się 
w ciągn 500 lal litewsko-rosyjscy polacy ko- 
rzystali z potu ludu resyjskiego — ele to 
nic: reprezentując w Petersbuurgu ludność 
rosgjstą (1), p. Korwin-Milewski repr-zen- 
tuje w Krakowie polaków i ciągle się skar- 


uje 


Po „Wilnie ro yjskiem* i „reprezentan- 


jest zjawisko o znaczeniu społeczno-narcdo- 


Ale ziuina tradycya wetknę=' 


Jakie przeds'ębrzli różni ang! cy, u zwłaszcza angi lki, 


cie ludności rosyjskiej“, p. Korwin Milew- 
skim przychodzi kolej na „nięstwo putsów 
rosyjskich”, która miały zadecydować 0 żwy- 


cięstwie grunwałdzkiem i tak dalej, bez 
końce.. 
Że jest w redakeyi organu Suworina 


indywiduum zwyrodniałe, doskonaie wytre- 
sowańe w sztuce szczucia lnorodców, że 
brakuje mu pomysłów i musi płodzić kłam- 
stwo po kłamstwie, od rana do nocy — nie 
w tem dz:wnego! 

Ale, że są zdrowi na umyśle czytelni- 
cy, dziesiątki tysięcy ludzi, ceedziennie poły- 
kających bez obrzydzenie, bez protestu po- 
dobnie crchnącą strawę, że się w niej bu- 
dują, że są do niej przywiązani — to już 


wem niepośledniej doniosłości... 

Zwłaszcza, żó w tym samym Peter- 
sburgu liczba pism ©pozycyjsych topnieje 
od r. 1906 z przerażającą szybkyścią, że po- 
zostałe uczciwe pisma bokami rabią i coraz 
szezuplejszą posiadają iiość czytelników. 

Ta orgia nienawiści, ta dzika saraban- 
da ludożerców z zaułku Brtela znajduje wi- 
dać uznanie, sprawis dziesiątkom tysięcy 
czytających w Rosyi (a więc znacznej części 
osób, czytających pisma rosyjskie) jakąś oso- 
bliwie miłą rozrywkę... 

Taniec ten nazywają jego wykonawcy 
„prawdziwie rosyjskim“... Nie będziemy się 
z nimi sprzeczali 6 nazwę... 

TIGDID Tori NE 


Zjazd neamaltuzyański. 


W Hadze rozpoczęły się cbrady ziazdu neomal- 
tnzyańskicgo (wyznawców, z pewnenii modylikacyami, 
doktryny ekonomisty angielskiego Maltius'a (1766— 
1839), wediug której państwo w intorosie swego zacho- 
wani», powinno gwałtownymi środkami powstrzymywać 
wzrrst ludności, stosując go do miary środków utrzy- 
mania). 

Kongres otworzyła pani Drysdalo-Vickary, prze- 
wodnic aca <Federacy: powszechnej, dążącej do odro- 
dzenia ludzkości», zdając sprawę z prac związku neo- 
maltuzyańskiogo, przedstawiła wynik tych prac od cza- 
sa odbycia pierwszego Rongresa w r, 1879 w Amster- 
damio. cZasługi> necmalinzyanistów, zdaniem mówczy- 
ni, pologa.ą głównia na tem, że <przoszkodzili oni 
przyjściu na Świat 21 mulionom dzieci rodziców nieza- 
możnych». 

Podczas dalszych obrad, 
uskarzali się, że w wielu krajach 
opinię rozpustuików, szerzycieli puruografii i 
są prześladowani--w szczególności w Hiszpanii, 

Harry g Paryża) oświadczył, że mężowie stanu 
gą w większości przeciwnikąmi neomaltuzysnizmu, W 
Szwajcaryi ten ruch doznaje prześladowań od kleru or- 
todoksaluo-ewaBgielickiego. 

Dalej oświadczono, ża w Rosyi i Finlandyi będą 
w najbliższej przyszłości uitworzone uowe grupy związku 
neomaltuzyań kiego. 


Dżuma w Odesie. 


członkowie kongresu 
mają nieza:łużoną 
dlatego 


Z pow:du wypadków dżumy (po dzień 
dzisiejszy 8 zastabnięć) piama odeskie za- 
mieściły szereg wywiadów ze znanymi pierw- 
szorzędnymi specyalistami, jak prof. Wyso- 
kowicz, p. Skrzywan (znany bakteryolog o- 
deski), e-r Bardach i ia. 

Ogólne zdanie jest, ż8 wypadki dżumy 
są całkiem sporadyczne, która zdarzają się 
zawsze od czasu do czasu w każdem mie- 
ście portowem, jak Marsylia, Tryest eto. 
i przynoszone są zazwyczaj przez okręty 
z „Aleksaudryi, gdzie dżuma, podobnie jak 
w Indyach, ma stałe siedlisko. 

Bakcyle dżumy są roznoszona przez 
szczury, oraz pchły, które zazwyczaj ze szczu- 
rów yrzeskakują na ludzi. Wypadki zasła- 
bnięć w Odesie w zupełności potwierdzają 
ową teoryą. Pierwsze zasłabnięcia miały 
miejsce przy ul. Małej Arnauckiej M 9 w 
piekarni Teplickiego; podłoga w tej piekarni 
pełaa szczelin. kanty desek poobgryzane 
przez szczury. Niebawem w sąsiednim domu 
również zanotowano parę zasłabnięć, zaś 
dnia wozorajszego przy ul. Tyraspolskiej w 
domu N: 6, przy sklepiku, gdzie również 
były szczury. 

Po izolacyi zupałnej osób chorych oraz 
ewakuacyi tych wszystkich, którzy mieli 
z nimi jakąkolwiek styczność, dokonano de- 
zyofekcyi pomieszkań, spalono drewniane 
części oraz zarządzono środki do łowienia 
i tępienia szczurów. 

r. 1902, podczas dżumy, zużyto 
28,000 butelek trucizny dla szczarów (lasetz- 
nik tyfusowy), co spowodowało wytępierie 
ogromnej ilości szezurów oraz ucieczkę po 
zostałyeh. Wśród szczurów zauważono sz0czu- 
ry odrębnej rasy, zupełnie czarne, przybyłe 
z Egiptu na statku, skąd w nocy po linach 
okrętowych zbiegają na brzeg i prawdopo- 
dobnie norami podziemnemi dostają się na 
koniec miasta, gdzie są składy mąki lub 
Inateryałów spożywczych. 

Złowione szczury poddawane są bada- 
niom bsktergologicznym, więc za dni kilka 
wyjaśnione zostanie, skąd zarazki dżum 
przyniesione rostały. Zdaniem tekarzy,f dżu- 
ma grozi najbardziej chodzącym boso po po- 
dłodze, gdzio są szczury; tępić mależy mu- 
chy, pluskwy i pchły, które mogą być po- 
średnikami w przenoszeniu bakeylusów. Wo- 
góle jednak epidemia dżumy rozwinąć się 
nie może, gdyż bakcyle dżumy nie odzna- 
czają się wielką odpornością i nowoczesne 
środki dezynfekcyjne są dla nich zabójczą 
bronią. 

SelimŚMirza. 
WORDA W 000 


„Camping”. 
ża 


Najocwsza forma turystyki, zwana «camping», 
powstała w ojczyźnie wszystgich nawoczesnych sportów, 
w Amelii, rozszerza się powoli na Francyę i ione kra- 
je. Myślą przewodnią nowego sposobu turystyki było 
danie spes.bności zwolennikom jazdy na rowerze do 
wyzwolenia się z zależności cd hoteli i domów zajezd- 
nych. Aby umożliwić kwaterowanio pod golem niebem, 
trzeba było rozwiązać dwa zadania: wyszukać odpowie- 
dnie na obóz i bezpieczne miejsca, oraz ułaiwić zabra- 
nie na roworzo wszy*tkich potrzebnych utensyliów. To 
zadanie rozwiązano już po dłażBzycn studyach i pró- 
bach w sposób wzorowy: ecamper» może nbecnie mieć 
z sobą wszystko, czego tylko putrzobuje. Jest więc w 
tobole nańiict, nieprzepusrczający wilgoci, poduszka, 
przybory do gotówania W krótkim przeciągu czasu 
nowy sport rozwinął się, a dzisiaj już liczy serki zwo- 
lunników. 

W ostatnim roku c«amping> zaczyna sią rozwijać 
także we Francyi. W maru założono w Paryżu pierw- 
Szy klnb, do którcgo zap:sała Się zaraz zanczna liczba 
członków. Przodewszystkiom obrano za cel wyciaczek 
sławny park w Foutainehlsau i francuskie Wogezy 
i zapewniano tam pódróznikom odpowiednio obozowiska. 
Korzyści i przyjemności podobnych wycieczex Lie po- 
irzeba Uumaczyć. 

Sama idea ecampinua» nie just powa. Picrwo- 
wzór jej woznahy zawsleźć w podiozach karawanowych, 


aby r'zkoszownć się dawnym sposobem komunikacyi, 
wypsrtyto przez koieja, Nie Iraklo wówczks i przosady. 


|burśki, a dzisiaj 


Powna nieco ekscentryczna angielska lady, nazwi-k:om | sująco. Organizuje go miejscowy klub awia- 


Grosvenor, vbjochała niemal całą Argiię w przebraniu 
cyganki, sprzedzjąc szaraka I towary blaszaro. 

Przez pożączeme zo sportom kcławym żyskeł 
ccampidy> szerókio i .paowna podstawy rozwoju. Lecz 
mie cgran'cza się wyłącznie du rowero, obejmuje także 
i samochód. W r. 1905 powstał w Paryżu «Homo car- 
cluh», założony przez barona do Senatvoy. Twórca kiu- 
bu kazal sobie zbudować wprost dora na kołach, który 
składał się. z małej jadwlni, =lużącej równioż za salon 
i palarsię i z sypialni, w której łóżka zamieniana 
w dzień na stfy, a wreszcie z trzeciujo przedziału, 
gdzie znajdowała Się kncbnia połowa i baft: Za przy- 
kladem bar. Sennevoy poszedł uietawem książę Oides- 
liczy «Hom car-clni» powazną liczbę 
członków. Ten rodzaj sportu jest oczywiście tylko do- 
stępny dla ludzi zamożnych, utoższym dajo «camping» 
tę samą przyjemność obcowania z naturą, ckociaż nie 
zapewnia tych wygód życiowych. 


OR EBEA Mix > T wEGT 


uryerek Odeski. 


KORZENNA IEEE O, R EZM A 
— ` 


[] Zg p. Przed kiiku dniami ogłosze- 
nie żaiubne zarządu odeskiego katolickiego 
T.wa dobroczynności (w płamach odeskich) 
obwieściło nam śmierć członka zarządu Ś. 
p. Stanisława Traczewskiego - Moczutkow- 
skiego. 

Zmarł w Teodozyi, gdzie bawił chwilo- 
wo, na atak sercowy. 

S. p. Stanisław Traczewski-Moczutkew- 
ski, był wśród odeskiej polskiej kolonii człe- 
wiekiem popularnym, cgólnie znanym i szą- 
nowanym za nadzwyczajną dobroć Serca. 

Gdy zawiązane zostało stowarzyszenie 
„O„nisko*, pełnił obowiązki gospodarza, dni 
całe i noce przesiadując w lox:lu, odnawiając 
go i składając sumę potrzebną, jako kaucję 
przy wynajęciu lokalu. 

Dotychczas w seli „Ogniska“ stoi pie- 
kra stuletnia palma, ustawiona tam prz0z 
ś. p. Stanisława. 

Jako członek zarządu dobroczynności, 
starał się nieść pomoc nędzy. Był to czło- 
wiek prawy, zacnego serca, przytem skro- 
mny i cichy. 

Cześć jego pamięci! 

Fa WSSE 


LIST DO REDAKCYI. 
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Szanowny Panie Redaktorze! 


Uprzejmie prosimy Sz. Pana o łaska- 
we wydrukowanie niniejszych słów kilku w 
swym poczytnym organie. 

Powróciwszy z wycieczki krajoznawczej 
po Galicpi, zawdzięczając której poznaliśmy 
najciekawsze i najpiękniejsze miejsoowości 
ziemi ojczystej pięknych obszarów i z xtó- 
rej wynieśliśmy niewyczerpaną ilość miłych, 
nigdy niezatartych wrażeń i wspomnień, my 
uczestnicy wyżej wymienionej wycieczki czu- 
jemy się w świętym obowiązku złożyć ser- 
deczne podziękowania Tej, która, jako głó- 
wna orgauizaturka, mężnie dzieląc z nami 
trudy i niewygody wycieczki, dzielnie prze- 
wodniczyła nam. A więc jako najserde- 
czniejsze dziękczynienie dla energicznej kie- 
rowniczki drugiej wycieczki krajoznawczej 
z Kijowa p. Z fit Zukiewitzowej, ze wdzię- 
cznych piersi wszystkich wycieczkowiczów 
wyrywa się szczere, serdeczne: 

„Bóg zapłać!“ 

Wiktorya Owsińska, Stanisława Gul- 
bińska, Zofła Zagórska, Marta Osuchowska, 
Stanisława Kośicka,. Wandą. Hiaskówna, Ice- 
na Płaskowicka, Katarzyna Szendzikowska, 
Stefania Szendzikowska, Stefeuia Bursztyń- 
ska, Halina Domańska, Wanda Skowrońska, 
Marya Juś:ińska, Alina Krasnopolska, Jani- 
na Dzwonkowska. Stanisław Dobrowolski, 
Maryan Hłasko, Lu:$an Bursżtyński, Juliusz 
Pomorski. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk. 
Dstt 22 (4) Maryi Magdaleny, 
Jutro 23 (5) Apolinarego B. M. 
Wsshóń sietas gods 4 m 30 
Zachód noksa gońr, 7 w. 40 
Długość ńnin gać». 35 m, 10 


——- 


— Kto spowodował zamknięcie Zw ązku 
oficyalistów. Nasz korespondent z Kamień- 
jea Podolskiego donesi nam, co następuje: 
„Nie tak dawno do gubernatora tutejszego 


ministracyjnych, w czem się przejawta dzia- 
łalność oddziałów „Związku zawodowego 
osób pracujących w rolnictwie i przemyśle 
rolnym na Rusi“ w  gubernil podol- 
skiej, oraz jakie są tendencye i zadania 
tych oddziałów. Obsenie po fakcio dokona- 
nym, gdy już „Związek* został zamknięty, 
dowfedziałerm się ze źródeł pewnych, iż w 
opinii swej, przesłanej gubernatorowi kijow- 


J|skiemu p. gubernator podulski twierdził, że 


celem i zadaniem oddziałów Związku oficya- 
listów w gubernii podolskiej jest piopagan- 
da polskich ideałów narodowych 1 polskie- 
go separatyzmu, oraz dostarczanie posad w 
przemyśle tutejszym wyłącznie urzędni- 
kom narodowości polskiej, w cslu usunięcia 
z rolnictwa i cukrownictwa w kraju Połu- 
dniowo-Zachodntm wszystkich urzędników 
pochodzenia rosyjskiego“. 

„Jak tutaj mówią, inieyatywa zamknię- 
cia Związku pochodzi nie z Petersburgu, 
tylko z Kijowa*. 

Podając wiadomeść powyższą, czujemy 
się w obowiązku dodać, iż koresponaont 
nasz ręczy za jej autentyczność. 

— Rezygnacya wicegubernatora. Że źró- 
deł prywatnych, wszakże najzupełniej pe- 
wnych, dowiadujemy się, że wicegubernator 
kijowski, radza stanu, p. M. Czychaczew, 
złożył generał-guberaatorowi podanie o dy- 
misyę.  Domn:emanymi kandydatami na 
stanowisko wicegubernatora kijowskiego są: 
wicegubernator podolski, hr. Ignatjew, i 
maższałek szlachty powiatu kijowskiego p. 
D. Dawydow. 

— Ł lotnictwa. Dowiadujemy się, iż 
na psździeroik b. roku projektowany jest w 
Kijowie wielki konkurs awiatyczny. Lista 
uczestalków—z kraju i zegranicy—nie jest 
jeszcze ustałona. Ms:ędzy innymi weźmie w 
konkursie udział pilot polski, dypiemowany 
w Paryżu, hr. Campo Seipio, nx jednopła- 
szzyznoweu systemu ilenr ct. Hr. Campo 
Ssfipio przeszedł kurs lotnictwa w szkole 
Henriota : brał już udział w konkursie w 
Reims, wznosząc się z powodzeniem kilka 
razy. 

Koukurs październikowy kijowski, jak 
nam mówiono, zapowiada się bardzo intere- 


nadeszło zapytanie od kijowskich władz ad-] p) 


tyczny. 

Isny lotuik polski, zaany szerokim ko- 
tora bijoas:im, inzynier T. Heyne, opuścił 
wczorsj wieczorem Kijów, udając sę na 
tournée awiatyczne. W  preyszłą niedzielą 
p. Heyne dokona wzlotów w Nowo-Czerkas- 
ku, następnie w Piatyhaorsku, Rostowie nad 
Donem i paru innych miastach. Jesienią 
p. Ileyna zamierza znowu urządzić wzloty 
w Kijowie. W czasie tournce loinik nasz 
będzie używał jednopłaszczyznowca Bieriot 
Nr. 11. 

— Z T-wa miłcśników pokoju. Zarząd 
Kijowskiego T-wa miłośników pokoju, wy- 
słał telegram gratulacyjny XVIJI międzyna- 
rodowemu kongresowi pokoju, ota artemu w 
tych dniach w Sztokholmie. 

zaproszony na honorowego członka 
kongresu, prezes kijow» T-wa mił. pokoju 
hr. Michał Tyszkiewicz nio mógł uczestni- 
czyć w pracach kongresu z powodu niezdro- 
wia i spędza to lalo w swoich dobrach u- 
kraińskich w Andruszówce. 

Wybrany przez walne zebranie kijów. 
T-wa mił. p. hr. Andrzej Bobryński, na de- 
legata T-wa, również nie pojechał do Sztok- 
holmu, ze względu zbliżających się wybo- 
rów do Rady Państwa. 

— Powsół wycieczki. W niedzielę Gn. 
18 b. m. wróciła do Kijowa wycieczka, któ- 
ra w ciągu miesiąca zwiedziła część Duko- 
winy, wschodnie Karpaty, część Tatr (wy- 
cieczki z Zakopanego) Pieniny, kilka pięk- 
niejszych miejscowości na stronie węwier- 
skiej, niektóre miejscowości lecznicze w Ga- 
licyi i ważniejsze miasta g.licyjskie. Przyj- 
mowało udział w wycieczce 20 osób. 

Organizowała wycieczkę sekcya peda- 
gogiczna Kola Kobiet przy uprzejmej i 
dzielnej pomocy akademickiego kiubu tury- 
stycznego we Lwowie, za co też przew. dni- 
cząca wycieczki w imieniu wszystkich wy- 
cieczkowiczów składa serdeczne  podzięko- 
wania na ręce prezesa klubu p. dr. Mieczy- 
stawa Orłowicza. 

— łe Związku  oficyalistów rolnych. 
Wczoraj zarząd Źwiązku olicyalistów rolnych 
odwiedził urzędnik policyi dla przekonania 
się, czy czynności jego zostały zawieszone, 
co też naturalnie stwierdził. Jak to już po- 
dawaliśmy, zarząd Związku postanowił wy- 
zyskać wszystkie drogi prawne dla skaso- 
wania rozkazu o zamknięciu, tymczasem za- 
mierza zarząd zwrócić się do generał-guber- 
natora % prośbą o odroczenie terminu likwi- 
dacyi do czasu wyjaśnienia sprawy. Zarząd 
zamierza prosić o odroczenie i ze względu 
także na trudności w zwołaniu obecnie ze- 
brań oddziałów wskutek robót polnych. 


— Zmn elszanie etatów na kol. Poł.- 
Zach., trwa w dalszym ciągu; w tych dniach 
został wydany rozkaz przeniesienia z zarzą- 
du głównego kolei do miejscywych biur 
wydziałowych naczełników ruchu wszystkich 
spraw, dotyczących kouduktorów, agentów 
ruchu, otrzymujących nie wyżej 480 rb. pen- 
syi rocznie, Wobec tego zarządzenia w za: 
rządzie kolei licwiduje się kilkadziesiąt po- 
sad ttatowych; urzędnicy, zajmujący te po- 
sady, w części zostaną przoniesieni na 10Z- 
maite posady na linii, w części zaś pozosta: 
ną poza etatem. 

— oprawy tramwajowe. Prezydent mia- 
sta: zwrócit uwagę gubernatora” kijowskiego 
na to, że zarząd T-wa tramwajowego nie 
spełnja swych zobowiązań pod względem 
techniczaego urządz-nia linii. Stosownie do 
umowy obowiązany on jest przeprowadzić 
wszystkie przewodniki pod ziemią, w wy- 
jątkowych razach wolno mw je zawieszać 
na słupach. Jak to wykazały oględziny spe- 
cyalnej komisyj, kable T-wa tramwajowego 
zaWieszone są na słupach i często mają zni- 
szczoną izolacyę, często pozbawione są jej 
zupełnie. Ponieważ grozi to niebezpieczeń- 
stwem życiu obywateli — czego dowodem 
śmierć woźnicy i komia wskutek oberwania 
się przewodnika elektrycznego, prezydent 
miasta prosi gubernatora o zmuszenie T-wu 
do ułożenia swych 'kablów pod ziemią. 

— Walka z dżumą. Wobec możliwości 
rozwiezienia epidemii dżumy kolejami, za- 
rząd kolei Poł.-Zach. wydelegował do Odesy 
lekarza sanitarnego p. Romaszkiewicza, z po- 
leceniem obznajmienia się na rhiejscu, pod 
kierownictwem wysłanego z Petershurga 
przez komisyę przeciwdłumową doktora 
amaskina, że środkami walki z epidemią 
przedsiębranymi w Odesie i dla etrzymania 
informacyi o środkach, jakie należy stoso- 
wać na kolejach. Jutro d. 28 lipca po pt- 
wrocie z Odesy p. Romaszxiewicza, w zarzą: 
dzie kolei odbędzie się narada w cdu wy: 
pracowania planu walki z Dżumą. 

— Nominacye. Na miejsce dymisyono- 
wanego komornika przy zjeździe sędziów 
pokoju dla Padołu Gałaniewicza, mianowany 
został „prystaw* kijowskiego sądu okręgu- 
wago Snitkin. Z komorników kijowskiego 
zjazdu sędziów pokoju pozostał na swem 
stanowisku: p. Basów, mianowany już pod- 
czas dokonywania rewizyi zjazdn przez człon- 
ka kijowskiej izby sądowej p. Geddę, oraz 
p. Łozicki, dzłałalność którego obejmuje 
powiat kijowski, 

— Zmiaay w policyi. Pomocnik na- 
czelnika wydziału śledczego policyi kijow* 
skiej Rozwadowskij zo tał mianowany komi- 
sarzem pulicyjnym 2 okręgu powiatu skwir- 
skiego na miejsce Kozakiewicza, ptzeniesio- 
neg de 1 okręgu powiatu radomyskiego. 
Komisarz policyjny + okręgu powiżtu tado- 
myskiego Hryukowskij ouzymał dymisyę, 
a na jego miejsce został misnowany komi- 
sarz 1 okręgu tegoż powiatu Łobodzinskij. 

— Przed wyborami. Krążą pogłoski, że 
prawicowe stronnictwa przedmieść — naeyo- 
naliści, doszli do porozumienia ze strennic- 
twami śródmieścia — „centralistami* co do 
wyborów prezydenta miasta. Postanowili 
oni popierać kandydaturę p. Djakowa. 

— Szkolnictwo. Komisya szkolna po- 
stanowiła otworzyć ogółem 9 nowych oddzia- 
łów równoległych przy szkłach miejskich 
N: 18, 29, 50, 60 i 61 oraz wnieść do rady 
miejskiej o dodatkowe otwarcie jeszcze 6-ciu 
oddziałów, stosownie do projektu sieci szkol- 
nej. Komisga zatwierdziła projekt przyjmo- 
wania dzieci do szkół miejskich przez komi- 
sye rejonowe, których zorganizowano 9. Pre- 
zesem komisyi bulwarowej %stał radny jaro- 
szuwskij, łukjanowieckiej— Szeftel, I-szej ły- 
bedzklej— Storofenko, ll ej—Rozow, peczer- 
skici — Płachow, padolskiej — Kunderewicz, 
pioskiej — A. Kobiec, starukijowskiej — Ivu 
szczonko lub, w razie jego odmowy, Stradem:- 
skij. Komisye będą przyjmowały dzieci i wy- 
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L Gsobt;. w. „Koisią zachorowała. 13. osób, 
zmarło 4. W okolicach Rostowa nad Do- 
oem cotsien zapada na cholerę po 30 osób. 
W gubernij kijowskiej, według informacyi 
ziermstwa, chciera grausnje w 164 wsłach. 
W oddz ałach sanitarnych pracuje 5 lekarzy 
i 14 studentów. 


zestawienie łączaie z nejnowszymi syst+«ma-| wyglądają, jak wyludnione, natomiast coras Organizacya walki z ca0ssią. 
mi. Chemiczne oczyszczanie okowity. Wy |częściej widać patrole konne. Całe miasto Petorsburg— Współpricownik „Birżew. 
datki, od adki, straty. wygląda, jak wymarłe. Główna dzielnica, | yyjęg.« opisując EEE a e 21 podróży 

9) Duświadczen a i pokazy z pracowni |gdzie znajdują się teatry i kawiarnie, ob cnie podczas której zwiedził wiels punktów sa 
chemicznej. odmienny całkiem ma wygląd. Publiczneść | nitąravch. w miejscowościach nawiedzonych 

10) Dcświadeze ia i pekazy z pracowni |nie wychodzi z domu, obaw ając się, że lada przez cholerę pomiędzy innemi stwierdza 
drobnaustrajowej. chwila przyjdze na uicach do waiki i że|żę wskutek /nied: statecznej ilości lekarzy r 

11) Szażanie i techniczno zastosowanie | powtórzą się rabunki ubiegłego iata. sanitarynszów pracujących m “tych pun- 
okowity, oraz odpadków  przemysła rektyfi- W prezydgum policyt rozłożył się kwa | piach są oni wyczerpani nawałem pra”y. 
kacyjnago. Pokazy. terą generał Tenerifa. Jako geaerał-kapitan, | Ludność w wielu miejscowościach zabiere 

Korsa trwać będą ccdziennie od dnia|czynny jest z władzą dyktatorską gen. Wey- rzeczy pozostała po zmarłych na cholerę. 
31-g0 b. tt. : ler, zwany przez ludncść „rzeźnikiem Kub5“.| Ponkty sanitarne są nietylko źle urządzone 

W d. 1 ym sierpnia odbędzie się zgro- |Generał okazuja ogromną energię i wymaga | ivcz nawet jakjto stwierdził pewien lekarz są 
madzenie ogólne członków stowarzyszenia |jej także od oficerów. ogniskami. zarazy F i 
pracowników gorzalmiczych, nazajutrz zač Nowy podział armii tureckiej. Saltan i 
wycieczka do Wilanowa. udzielił saskeyi nowemu podziałowi armii. 

— Wystawa pewszechna sztuki polskiej. | Według tego podziału, armia turecka skła- 
We Lwowie odbyło się w Pałacu sztuki pu-|dać się będzie z 14 korpusów. Korpusy 
siedzenie Koła architektów, w calu połęcze |przy armii w Europie znajdować się będą. 
nia przysziej wystawy architektonicznej [z|jw Konstantynopolu, Adryanopołu, Saloni- 
obecnie trwająca wystawą powszechną. Ro-|kach, Kurkilissie, Rodosto, Monastyrze i Me- 
kowania doprowadziły do zupełnego pvrozu- | skuebie. 
mienia, tak, ża w dniu 8-ym wrześn:a bę- Zgon kardynała Puzyny. W Krakowie 
dzie otwarta nowa wystawa: architestury, |rozeszłu się pogłoska o zzenie kardynała 

alurstwa i rzeźby polskiej. Puzyny, bawiącego na willegiaturze. Kon- 

Obecnie trwająca wystawa powszechna, |systorz na zapztanie kcrespondenta „Ku- 
która wciąż cieszy się znacznem powodze-|ryera warszawskiego* odpowiedział, że nie 
uiem, będzia przedłużona i zysks nową,|o tem nie wie. 
piękną atrukcyę przez złączenie się z wy- „606*. Doświadczenia z preparatem 
siawą architektoniczną, „606* prof. Ehrlicha, które prowadzi dr. Ma- 

Komitst „wystawy powszechrej* puś |lizowski w szpitailu św. Łazarza w War- 
cit już w obieg losy na dochód galergi miej-|szawie dają, jak dotychczas, bardzo dobre 
skiej; składają się na nie 3 główne wygra-| wyniki. 
ne, wartości 25,000 kor., oraz 400 wygra Stan ogólny prawis wszystkich cho 
nych, łącznej wartości 35,000 kor. w dzie-|rych jest dibry. Objawy choroby wogóle 
łach sztusi pi rwszorzędnej wartości. Cąg-|bardzo szybko znikają. Kwestys wymaga 
niene odbędzie się 12go listopada r. b we|jsdnak całego szeregu doświadczeń, które 
Lwowie. prowadzone są dulej. 

— Nowy kościół w Mińsku Lit. W cią- Obecnie dr. Malinowski rozpoczyna 
ga ostatnich lat paru wzniesiony został| wstrzykiwania preparalu „606% i w innych 
w Mińsku Lit. staraniem i kosztem p. Edwar- |szpitalach chorym z objawami syfilisu mó- 
da Woyciłłowicza nowy kościół. zgu i rdzenia pacierzowego. 

Dodać należy, iż kosztem również p. 
Woyniłłowicza usiawiore już zostały wew- 
nątrz kościoła trzy stylowe, z ciosu wykute 
ołtasz*, obecnie zaś ten sam hojny ofiaro- 
dawca powierzył znanemu artyś.ie malarzo- 
wi, p. Bruzdowskiemu, wykonenie projektu 
dekoracyi wszystkich ścian skiepeń i fi- i 
larów. Kongres pokoju. 

— Zamknięcie Stewarzyszsnia lekarzy Sztokholm. — Kongres pokoju uchwalił 

poiskich. Jak już kouiunisował wczoraj nasz | protest przeciwko uciskuwi polaków i żydów 
korespondent warszawski 18 b. m. o godz.|w Ro yi. 
11 i pół wiscz. do siedziby Stow»rzyszenia 
lekarzy polskich przy ul. Widok 28, przyby- 
ła policya z kcmisarzem X cyrkuła Szpiga- 
nowiczom na czele. Przybyli fankcyonaryu- 
sze policyi dokonali rowizyi lokalu, opieczę- 
towah księgi i oświadczyli, ża 4 rozporządze- 
nia ministerstwa spraw wewnętrznych, wsku- 
tek raporta senatora Neudhardta, Stowarzy- 
szenie te zostaje zamknięte. 


znaczały im szkoły, do których mają one u- 
CZĘSZCZAĆ. 

— Szpital dła chorych chron'cznych. 
Wezoraj d-r Barczek, architekt Nikołajew i 
p. Hładyniuk, f n ator szpitala dla chervych 
chronicznych, oglądali posesyę przy ul. Pro- 
zerowskiej, praezaaczoną Ra szpital. Í’. Ni- 
kołajewowi peleeone sporządzić kosztorys od- 
restnurowania lokalu i przystosowania go do 
potrzeb szpitala, Ju% jesienią r. b. szpital 
zacznie funkcyonować. 

— W spraw e koszar. Naczelnik szta- 
bu kijowskiego gen. Aleksiejew zawiadom ł 
prezydenta miasta o braku lokalów dla 21 
Tut pułków piechoty i przesłał listę lokalów, 
nadających się dia rozkwaterowania tam 
wojska. Co do budowy koszar miejsk.ch p. 
A'eksiejew oświadczył, że sprawa ta mosi 
być rozpatrzona przez główną rudę wojenną 
w Petersburgu, wobec tego, ża rada micjs' a 
odrzuciła propozyeyę wzniesienia ieh na naj- 
lepszych gruntach wcjskowych, które okręg 
wojskowy zamierzał w tym celu wydzierża- 
wić miastu, a wybrała plac na Kureutówce, 
w miejscowości odległej od miasta, poste= 
ranków, szkół, pozbawionej lokalów dla ofi- 
cerów i niepewnej pod wzzlęd:m sanitar- 
nym. Skierowanie sprawy do rady wojen- 
nej odwlecze na czas dłuższy jej rozstrzy- 
gniecie. 

— Cholera. Wozaraj do szpitala Ale- 
ksan lowskieg9o przywieziono z objawami 
cholery 4 osoby. U przywiezionych do szyi 
tala dawniej za pomocą analizy basteryolo- 
gicztej ustanowiono fakt zasłabnięcia na cho- 
lera w 2 wypadkach. Zmarły w szpitalu 
Aleksandrowskim 3 osoby. 

W szpitalu K ryłewskim stwiordzo”e 
cholerę u 2 osób, pozostaje w szpitalu cho- 
rych na cholerą 25 osób. 

W szpitala żydowskim stwierdzono 
cholecę u 2 osób, pozostaje w szpitalu cho- 
rych na cholerę 18 osób. 

Ogółem dotychczas stwierdzono za po- 
mocą auaulizy bakteryologicznej cholerę u 973 
osób, zmarło z nich 892 chorych. 


OSOBISTE. 


— Wczoraj o goda. 9 min. 30 zrana 
powrócił z Petersburga senator Diediulin. 


— NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. W domu Nr 
3 przy Meryngowskiej zleciał z 4 piętra monter Qiri- 
koriew. oglądający wiRdę. «Pegotowio» odwiozło uio- 
krzytemiego Grigoriewa do szpitala A luksandrowskiego. 

Na Bessrabce z rusztowania spadła bslka i przy- 
giota rohotu'ka Mielnikowa. Nieszczęśliwy ma prawie 
wszystkie żebra z lewej strony przełamane. <Pogoto: 
wio» odw'ozło go do Szpitala 

W dmu Nr 16 przy Kiryłowskiej zleciał z I-go 
piętra przedsiębi: rca Jeżik, doglądający robót Na szczę- 
scie skuń'zyło się na lokkiem obrazeniu ciała. 

— NIEPOROZUMIENIA RODZINNE. Qocgdaj 
z mieszkania rojenta K.] zewskiego (W. Zytomisrska 
13) znikła 1l-miesiączna dziewczynza, Tamara, córka 
W. Szerenety, krewnego rejanta. Oxazuje się, ża dzie- 
cko Zostało porwane psoas rodzeną babkę, Wsryginę. 
Przyczyną porwania kyły—wodług stów zięcia Wsrygi- 
mj, Sze:emety- nicpurozumienia rodziona. Teściowa, 
dowiedziaws y S'ę, że A Jej Jakoby męczą, po- 
star owiła sądownie żądać oddania jej dziecka—a tym- 
czasów sorwała jo. z 1 

Werygina przyznzje się do wszystkiego, nio 
mnuczki oddać nie chco przed wyrokiem sądu. 

— REWIROWI AWANIURNICY. Onesdaj wie- 
czdrem w restauracyi <Birza», (Instylucka 2) mija- 


Rambouiiłet. — W drodze do Angili be- 
wila tulej chiszpańska para królewska. Na 
spotkanie gości przybył na dworzec pre- 
zydent Fallićres wraz ze swą małżonką. Go- 
ście udail się do pałacu, gdz:e spożg!i śnia- 
danio. Podczas śniadania król cały czas 
rozmawiał z Pichonem. Następnie para kró- 
lewska wsiadła do automobilu i odjechała 
do Paryża. Tu zawzvmała się w hotelu. 

Monachium. — Sterowiec „Parseva! 6“ 
wylądował w parku wystawy o godz. 6 
in. 43, 


Koastantynopol.—Rxda ministrów posta. 
nowiła kupić w Niemczech dwa stare pan- 
cerniki o pojemności 12,000 ten, — i szyb- 
kości 16 węzłów na godzinę. 

Konstantynopeł. — Grozini syryjscy w 
miejscowości Nawran zdewastowali trzy wsi. 
Ludność została wymordowana.—Kemunika- 
cya telegraficzna przerwana. Wali z Da- 
maszku wysłał wojsko. 


Teieran.— W obecności szacha i kor- 
pusu dypiamatycznego odbyły się manewry 
brygzdy kozackiej pod komendą księcia 
Wadbolskiego. Artylerya kozacka odznaczy: 
ia sią celnością strzałów—Nielaini szach 
konno objeżdżał brygadę. 

Teheran. — Gabinet otrzymał od medży- 
lisu peinomocnictwo trzymiesięczne w celu 
rozbrojenia wszystkich nienależącyca do 
wojska, zaprowadzenia spokoju i rozprosae- 
nia wszelkich zebrań przeciwrządowych. Z 
powedu małej liczby bachtisrów, brygada 
kozacka otrzymała rozkaz pilnowania po- 
rządku. 

Berlin —Wydział karny sądu krajowe- 
go w sprawie międzynarodowej szajki han- 
dlu kobietami skazał Meiera Silbereicha na 
2 i pół lat domu poprawczego, woźnicę Wol- 
lersteina na 2 laia; kucherkę Gedeińską na 
6 miesięczne więzienie, Wszyscy troje po- 
chodzą z Rosyi. 

Właściciel hotela w Galicyi „Oberiaa- 
der", z żoną został uwolniony dla braku 
dostatecznych poszlak. 

Berlin. — Do „Vossische Zig.“ telegra- 
fują z Aten: Minister wojny rozesłał okól- 
nik, w którym poleca dowódzcem pułków, 
aby oficerowie nie brali udsiaju w agitacył 
wyborczej, zdała trzymali sią od wszelkich 
manifestacyi i aby w dzień wyborów nie 
opuszczali swych mieszkań. 

Theotokis f Rallia postanowili aby wy- 
stawić od Beoczi, oprócz Wenizełisa, kan- 
dydatury jeszcze pięciu kreteńczyków. 


Ghoiera w Finlandyi. 


Petersburg. — Z F.nlandyi dososzą 

o kilku wypudxach zasłabnięcia na chelerę. 
Różne 

Petersburg —Dycestor konserwatoryum 
pstersburskiego zwrócił się do naczelnika 
miasta Iraczewskiego z prośbą o pozwole- 
niż przybycia do Petersburga żydom, na 
międzynarodowy konkurs muzyczny imienia 
Rabinsztejna. ktory ma się odbyć 9 go sier- 
pnia r. b. Draczewskij zaproponował dyrek- 
torowi zwrócić się w tei s„rawie do Stoły- 
pina. 

Nagrody przeznaczone na konkurs wy- 
noszą 5,000 franków. 

M skwa. — Pociągnieci zostali do od- 
powiedziałności sądowej za nadużycia: inten- 
dent okręgowy Zauszkiewiez i sekretarz za- 
rządu inteudantury Piaszynskij. 


(Od Aagencyi Petersburskiej). 


Petsrsburg.— Pomiędzy rosyjszim przed. 
stawicielem w Pekinie a chińskim ministrem 
spraw zagranicznych w d. 17 lipca doszło 
do porozumienia w sprawie żeglugi po rze- 
ce Suagar:.. Porozumienie to uzyskało obe- 
cnio sankcyę rządu, a przedstuwiciel rosyj- 
ski otrzymał polecenia zredagowanią odno- 
śnego aktu. Po zredzgowaniu przepisy te 
otrzymają nioe ubowiąznjącą i zastąpią istnie- 
jące do dziś dała przepisy tymczasowe, któ- 
cgch termin upływa w dniu 18 lipca. 

Nowe przepisy, w opracowaniu których 
brali udział rzeczoznawcy, wyd:'legowani 
przez ministerstwo skarbu i zarząd kolei 
Wschodnio Chińskiej, w pałnej mierze za- 
bezpieczają prawa 1 potrzeby handlu rosyj- 
skiego, pod warunkiem równoległego ze- 
gwarantowania słusznych praw ludności 
chińskiej. Podstawową zasadą, na której 
oparty został przyjęty przez obie strony 
traktat, jest przyznauie handlowi rosyjskie- 
mu w Mazdżuryi przywilejów, gwarantowa- 
nych przez traktaty poprzednie, które na- 
stępnie nie zostały w dostateczzym stopniu 
uznane przez rzą:i chiński. 

Nowy traktat zawarty zoslał na 3 lata. 

Krasna Sisto. — O g. 10 zrana na kra- 
snosielskim placu wojszowym. odbyła sę w 
obecności Najwyższej rewia wojsk, zebra- 
Dumbadze- -komendantem? EM kę śe Tw akih u- 

k p; |szykowały się dokoła namiotu Cesarskiego. 
Warszawa.— Krążą uporczywe pogłoski, | póy odził rewią Wielki tsiążę Mikzłaj Mi. 


że obecny naczelnix m. Jałty, gen. Dumba- dE. è ] M'i- 
dze, zostanie mianowany komendantem je-|£0tjewicz. Obec:y był miatster wojny i 


Yelegramy. 


(Od korespondentów własnych ) 


„Agitacya.* 

Petersburg.— Minislerstwo spraw wo- 
wnętrznych zwróciło się do gubernatorów z 
zapytaniem, czy księża prowadzą agitacye 
wśród ludności katolickiej w sprawie kano- 
nizacyi królowej Jadwigi. 


Testament ks. Qgińskiego. 


Przyczyną zamknięcia Stowarzyszenia Petersburg. — Kilka osób sresztowa- 
miało być używanie języka polskiego w czyn-|nych w sprawie testamentu ks. Ozińskiego 
nościach zewnętrznych instytucyi, stworzenie | przyznało się, że testament ów został sfał- 
sądu koleżeńskiego, oraz niepoddanie się pod |szowany. 
ustawę normalną zawodowych stowarzyszeń 
lekarskich w Rosyi. O ile nam wiadomo, 
Stowarzyszenie lekarzy polskich, które w cią- 
gu kilkolatniego swego istnienia zdołało zje- 
daoczyć wszystkich prawie lekarzy polaków 


Giełda Petarskurska. 


Dr. 21 lipca 1910 r. 
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— Na Póczeryku rozeromiono mieszkanie nieo-| Wystawa obejmuje sześć działów. rów- „_ Petersburg. — Według statystyki urzędo- a, ME EC recki „zak maj A gs 4 a Hii Aa aa ah 
bacuogo Poppela. — Przy M. llisnowskiej nr 3 cgra-|n'e interesujących t bogatych. Widztmy|wej w ciągu pierwszego półrocza roku bie- Har e T z i aa jak ua oe 7%. GER PAG TPKóEm . . 2251y 
biono mistkanio nienbecnogo kapitana Dabyezkina. _ |tam: więc plastycznie wyubrażone: przyczy- |żącego sądy wojenne w pahstwie Rosyjskiem |Xp „0 %0 Wojskow H e80 MeSarsie)i T  j-go X-wa Žagi. po Iiueprze-. . 80 
pieniądze i zen Troickin ukradziono u Romanowa | nę į skatki gruźlicy, hodowle ich laseczni-| wydały 294 wyroki śmierci; stracoBo 110 say i śniadaniu Monarcha, żegnany ent h M . . . A 

j : ; Po rreani $ i i T > e ZNA FAW TOO . 3 

— Prey ulicy Stepanowsticj nr 22 okradziono | SÓW, Sposoby szerzenia się gruźlicy, mięso |osób; skazano na grzywny 84 wydawnictwa |. ? 5 A + «i s 5 

Kuzniecowa; Tłodziejka pozostawiła w domu paszport ji mleko zakażone lasecznikami, dalej sposo: | peryodyczne. zgastycznie przez generałów, oficerów i pu- „A iż RZE. ZEE Aug RE 


bliczność, esjechał do Peterhofu. 
Niebezpieczny żywioł. Połtawa. — We wsi Duchownaja, pow. 
Pstersturg. — Władze administracyjne łubiehskiego. ograbiono cerkiew i zabito 
nakazały policyi rozciągnąć ścisły nadzór | dwóch stróżów. 
nad przybywającymi do stolicy żydami. Petersburg.—W celu określenia urodza- 
606“ jów t-gorocznych i nsradzenia sie nad kwe- 
n z styą przewozu zboża kolejami odbyło się w 
raturę. Potersburg.— W sprawie nowego Środ-|lokelu tutejszego komitetu giełdowego ze- 
Wystawę otwarty uroczyście o godzi-|ka przeciwko przymiotowi, wynalezionego | branie przedstawicieli spółek zbożowych. W 
nie 2:ej p» południu w asystencyi wszystkich | przez prof. Ehrlicha, zabrali głos porciędzy |ciągu obrad stwierdzono, że urodzaj tego- 
lekarzy miejscowych i wielu przybęłych |innymt nrofesorowie Pawłow, Peterson i Kul-|roczny jest o 80 proc. mniejszy, niż w roku 
z innych miast, nawet zakordonowych.|niew. Uczeni c', przestrzegając przed zbyt-|ubiegłym, wobec czego spodziewać się na- 
Wsięgę przocięła dr Dłuska z Zakopanego, |nim optymizmem, oświądżzyłi, Że na raz'e |leży znacznego zmniejszenia wywozu , zboża 
poczem przemówił prezes komitetu, d-r St.|niepodobna określ é właściwej wartości lecz- | zagranicę. 
Nowak, na temat szkodliwości gruźlicy dla |niczej preparatu doktora Ehrlicha. Helsingfors.—W oiągu lipca przez Han- 
społec.eństwa. , gó emigrowało 1445 frmlandczyków i 1442 
„ Gościom uszestniczącym w otwarciu rosyan. 
wystawy, cbjaśnień udzielał student medy- Petersburg. — „Kełokół* zaprzecza po- Syzrań —Osazały się przesudnemi wia- 
cyny z Krakowa, p. Lipski. Podobnież pó-|głoskom o projektowanem jakoby przenie-| doniości oo do spustoszeń, jak.e wyrządził 
Zaiej pubiiczności, zwiedzającej wystawę. sieniu episkopa wołyńskiego Antoniusza do|pożar na parostatku „Kapiec”. Spłonęły tyl-| 
— Gospodarka rządowa w puszczy Białowieskiej. ||nnej dyecezji. Ko paki z bawełną i wiele innego towaru. 
Przed kiiku dolami «Nowojo Wrem'a»  wysiąpiło Ekatarynburg.— Przybył tutaj urzędnik 
z cstrym artyknłew, skierowanym przeciwko gospodar- Norma proceat wa. ministerstwa komunikacyi dla zbadania eko- 


na imię Primakowej. s 

— Daim 20 lipca w czesio pogrzebu baronowej 
Stoingal skradziono Złatkowskiemn paszport zagranicz- 
ny i 1050 franków. 

— GRABIEŻ. Na schodzącogo z ulicy Bori- 
czew Tok na zaułek Igoriewski A. Wołcsowa napadło 
6 thuliganów, krórzy zabrali mu p'rtmonetię z pie- 
niędzmi i umknęli. 

— ZKAPSUTE MIĘSO. Na rynku Halickim, na 
straganie Nr 42, Topczijeuki, zauwazono zepsnte ri480, 
m odesłano do lokarza sanitarnego. Spisuno pro- 
tokó. 

— USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. Wczoraj 
mm Schodacu cyrkuim siurokijowskicgo otrata się swa- 
sem katholowym młoda kobieta Chełodowa, aresztowa- 
ua za uliczną proslytucyą. «Pogotowie» odwiożło JĄ w 
sianie ciężkim do szpitala Aleksandrowskiego. 

— POŻARY. Wioczorom da. 20 lipca z powo: 
du nieostrożucy obchodzenia się z cgnieni wybuchł 
pożar w doma Nr 21 przy ul. Juckowskiej. Ugasila g? 
padolska straz ogniówa. Przy ul. Borszczagowskiej Nr 
90 zapalił sią dach na domu Michajłowsziego. Osho- 
tn cza straż ogniowa siłumiła ogień. 

— PRÓBA SZANTAŻU. Na stącyi Kijów I — 
kupiec z Aleksandrowskiej uł. — Zilberman przy po 
inocy polreyi pa Fridmana i Zormana, którzy 
ządali od niego 180 rb. za towar juz zapłacony. 


by usuwania kurzu z mieszkań, dezynfekcyi 
pościeli i bielizny, wentylacyi mieszkań, 
utrzymywania w czystości stajen i obór, 
sposoby leczenia, modele sanatoryum, tabli- 
ce przedstawiające wariość odżywczą pro- 
duktów, wreszcie statystykę gruźlicy, śmier- 
telność odnośnie do wieku i zawodów, lite- 


"o świadociwa włońciańskie . dl 1 
Wijs POŁyGzA LIDS ro . | +. o o 1081, —ltH"/, 

Usposobienie z walorami sp>kojne; z prywa- 
nymi hipotecznym: słabiej; z papierami dywidendawy: 
mi pod w,ływem realizacyi słabsze; z premiówkami 
130 NB. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
—0:0— 


Dnia 21-go lipca 4910 r, 


Rerlla Wypłaty na Petersburg . 216.25 
Kors wekslowy na Peterśbarę na Š dni —, —- 
4:/,0/, pożyczka 1995 r. s + 100M) 
40/, ronta państwowa 1694 r. „ 9360 
Rosyj. bił. kredyt. 400 ruh, + 91620 
Djvkosto prywatne . . + 34%, 

Uspowobienie mocne. 

Wiedeń 5°% pożyczka rosyjska 19/6 r. 104.00 

Paryż Wypiaiy sa Petorsbargi 
Cena najniższa o, »  „  » 265.50 


* 
Zaprzeczenio. 


SZEZZNEJĄ "maj poda 3 a jc KE sią Petersburg — Wiceminister spraw we-|n'micznego znaczenia projeztu połączenia Cens najwyższa .  . . . 28750 
KRONIKA POLSKA. ryki, gaz:ta podkreśla, ża e»dministracya białowie- | WOGtrzoyeh Kryżanowskij rozesłał do guber-|Kamy z Tebolem. i s 40/, renia państwowa 1894 r. . 935) 
ska uioma ani jednego weterynarza. Fakt n'eprawdo-| natorów okólnik, w którym zaleca, ażeby Kaluga —W pobliżu stacyi kolei tulsko- 


Euh pożyczka 1909 r. .  . 100.00 
50/, pożyczka rosyjska 1906 r. . 105.0 
Dyskonto prywatne. . . a 22440 
Usposobienie moca3, < 
Lendya, 5%, pożyczka rosyjska 1936 r. , 1051/ą 
4'/47/9 pożrczka rosyjska 1909 r. 100 
Usposobrenio lopsz6. 
Kuctordam 50%, pożyczka ro:y,ska £9)6 r. 1487]1, 


— Kursa gtrzelnicze. S.0w. procowni- 
ków gorzelniczych, w dbałości o poprawę 
bytu swoich członków, zorganizował» kursa 
gorzelnicze, które rozpoczną się dziś 0 godz. 
12 ej w południe, w sali muzeum przemysła 
i rolnictwa w Warszawie. 

Przeznaczeno ich dła doświadczonych 
kierowników, właścicieli gorzelni, oraz ich 


podobny, alb tezwerunkowo prawdziwy. Jeżeli padnie ół fale; I akuszeryjapch Ż il; A j wo“ aj} si ci 
tnt ŁY kore ba padling natrala atopia njo byll przyjmowani ponad Hstenowłoną Kiles podtórnych odnioski lsekle obr Zea 
som jak ceane są żubry, których zginęło przeszlo 40-ci | normę procentową. Mianowicie w stolicach, K'szyniów. — Gubernator uczynił zarzą: 
sziak, doaGdzi fakt, że cgród zoołegiczny w Hambur- |ilość żydów w powyższych zakładach na-|dowi m'ejskiemu propozycyę zbadania znaj- 
= „Mi se BASE pran s tyəiecy rubli. nę jedet |nkowych ma wynosić 55%, w granicach ośja- | dującego się w pobliżu miasta źródła leczni- 
tk RNS ONE 4 dłości 15%. poza granieą osiudłości 10%. czego Í ssygnowania funduszu dla jygo eks- 


„ „== «Wolna myśl» w Galioyi Ostatnimi czasy za loatscyi 
wiązała się <akadenicka | ga wolnej myśli» we Lwo- Upadek aw:atora. ody" 


wie, któroj zadaniem będzie: pracować nad <zwalcza- i Stara Russa. — Przybjła tutaj komisya o a 
zastępców. 3 niem dogmatów i przesądów, szerzonych i podirzymy- Qdesa.—Wczeraj podpułkowniz Stama-|rządowa z pomocnikiem zarządzającego wy- | Głó n y "a alk 
Program puy otejmuj:: i AE Aż religię i duchowienstwo, oraz rozwi.anie ||jgw próbował wzlotów na aeropianie syste-| działom ziemskim przy ministerstwie spraw i 
1) Zarys ekonomiczny gorzelaictwa w | Świslopoglądów, opartych na wiedzy i rozumie». Człen-| my pBleriota. Awiator wzniósł się, lecz spudł| wewnętrznych * na czele w celu dokonania ROZMAITOŚCI. 


komie zaś tego towarzystwa w myśl statutu dzielić si ; 
bida na trzy samodzielne sekiye redon polską, pk z wysokości, kilku metrów. Aparat zdru- 
sióską i sydowską, z których każda pracować ma prze- zgotany. Awiatóor odniósł tylza lekkie o 
E kędy a= s wow Ra, brażenta. Upadek swój podpułkownik Sta- 
przychylne tej now reacji, wyznacz ej już także | „ati p i awi 

caly szereg zadań du Ed Brady B kwo- matiew tłomaczy tem, iig ceme 18 
styg rozwodów 1 ślubów cywilnych, wyodrębn enia fa- 
kallsiów teclrgiczngch, usunięcia przymasu wyznapio- 
~ega ze szkół, uzyskanie krematorgów, zwalczanie ter- 
roru wyznaniowego. Powiedzmy krótko: radykalna eman- 
ctpacys człowieka z pod wpływów religijnych, to cel 
<Woluei myśli» i jaj Ugi we Lwowiw. 

Walka się już rozpoczęła, bo wyszedł już pierw- 
szy numer eB:blioteki woJnomsyśinej», brosznra Bolesła- 
wa Boeurduna p. t. ¿Giordano Brano», W dalszym pla- 
nie jest takso wiec, edbyć się mający w jednym dniu 
z wiecami innych uniwersytetów monarchii austryacko- 
węgierskiej w celu wyeliminuwania fakultetu teologicz- 


zestawrenit ze stosunkami pracy i potrzebą- 
mi rolojctwa. 

2) Kotły parowe, kanały domowe, ko 
miny, uzabrujenie, obsługa, zesilanie i od- 
pnszoranie wody. Paliwo i palonie kotłem. 
Kotłownia. 

b 3) Silniki, pemay, pędnia, zabezpiecz- 
niki, 

4) Przewody parowe. Otulina (izolacya). 
Gospodarstwo parowe. 

5) Zarys ugólny technologii gorzelnie 
twa. Aparaty, przyrządy i urządzenia. Waż- 
niejsze szczegóły i nowsze zdobycze w Ze- 
kresie gorzelnictwa: ziemniaczegu, zbożowe. 


rewizyi instytucyi włościańskich. 
Moskwa.—W klasztorze żeńskim, nale: 
żącym do sakty jednowierców, wybuchnął 
pożar, który zniszczył kilka ceł klasztornych 
dnięcia na druty telegraficzne, uczyńł na |i zabudowania gospodarskie. 
gły zwrot, wskutek czego aparat stracił Smoleńsk. — Zarząd ziemski w Dozoho- 
równowagę buzie uzyskał pozwolenie a POWT, 
PER |. nie linii telofonicznej do Smoleńsza. 
Trzęsienie ziemi. Wiatka. — Komisya guberrialna odda: 
Paryż, — Nadeszły depesze o silnemjła pod sad prezesa nolińskiego zarządu ziem- 
trzęsienia ziemi w Mursylii Wiele domów |skiego Piestrykowa za zdefcaudowanie z 
zostało zburzony. W mieście  panuje|sum zfemstwa 10 tys. rb. a z kasy arzedni- 
panika. ków 4 tys. rb. 


Król wysp Kokosowych. Na wyspie Wigut u- 
marł król! wysp Kokosowych Jłoss Ill. W 1825 r nn 
wyspy Kokosowe przybył szkocki podróżnik Ross, Wy- 
spy Kokosuwe pod „bay mn się bardzo, postanowil więc 
wrócić do Szkócyi, aby przedłczyć rządowi angielskie- 
mu projokt ich kalumizacyi. Rząd angielski iednak 
przyjął projokt Rossa bez zbytniego zap:ła. Nio bacząc 
ma tu Rəss postanowił emigrować na wyspy Kokosowe, 
zworbowawszy poprzeduio kilkudziesięciu szkotów. Ala 
tutaj spotkała go uierowodzynie. Oxazało się bowiwin, 
ża prduzas jego nieobecności wyspy zmiął zbrojną to- 
ką podróżnik Aleksander Hare, który dostał od pesans- 
go radży oQdział wo skowy, składsjący się z 200 nio- 
wolników. 

Wtedy Ross wypowiedział wojnę <uzqrpatoro- 


2» Małazowego, buraczanega, drożdżowego. | nego z uniwersytetów, Telegram Tołstoja. Cholera. KIA Va koa M Sde NO. 
Sr dki cdkażające. Słodowanie, płukanie, pa- | zzz WY ZERO EOWWECZED Sztokhoim. — Hr. L. Tołstoj, odpowiada- Petersburg. — W ciągu tygodnia W|szedł w rozsypkę. a on sam w przysiąpia rozpaczy po- 


rowanie, Zegionanie, sporząd:acis  przycier- 
Lőw i drożdży, formentacya odpęd. 

0) LUrobuwustroje fetnientacyjne. 

7) Kobtwola te: hntczna jrzrrobu gorzel- 
niczego, |skościowa | rachunkowa. Mate- 
ryały, wydatki, odpadki, straty. 

sı Zarys ogólny oczyszcznnia okowity. 
Aparaty rektyfikacyjne i porównawcze; ich 


fńe'rżnąt sobje gardio. Pozostali przy życiu micwskscy 
Harego złożyli przysięcę wierności szczęsuwena zwy- 
cięz:y, który jednocześnie został obwołany królem. 

W r. 1654 król Ross 1 umarł, pozostawiając tron 
spzoai swotemu Iiossowi II. Po Śmierci Hossa JI, kró- 
lom wysp Kokosowy: h został syn jego Ross IIL Król 


jąc na tel gram wysłany da niego przez| Mariapolu zesłabio na cholerę 87 asób, wy- 
uczestników obradniącego obecnie tntaj kon-|zdrewiało 58, zmarło 4% w gubernii opw- 
gresu pokoju, nadesłał ma ręce prezydynm |skiej zachorowało na 117 osób, zmarło 55; 
2 kongresu telegram następnjącej treści: „Ża-|w Permio zachurowało 26 osót, zmarło 8. 
Wrzente w Barcelonie. Z Barceiony do- |łuję mócac, iż nie mogę przybyć osobiście.|Dnia 20 lipsa w Moskwie zachorowała 1 Í : £ i 

noszą: Zdeje się, Że przygotowują się po-| Wszystko, co miałem de pawiedzenia w sprs-|osoba. W sgubomnii elizawetpclskiej zaczo-| Ross Ppt lubiany przez ludność wysp, która pod jego 
ważne wydarzenia. Teatry, które dotych-|wie pokoju, gkreśloce zosta z ni aly 2 osot arlo |brosóbe-«W Geya P en mera do G23 Ptos. Krol on ET WNE 

y i ry, ych-|wie pokoju, 5 e zostało przeze mnie |rowałg 2 osoby, zmarło 6 osób. W QCzyez wdynym sędzią i nególe rozstrzygał absolurnie wszyst 
czas byly zapełnione, świecą pustkami. Ulice|w zeszłorocznym r.ieracie*. mie, w powiecie izinaił:wskim, zaskorowała| ke sprawy swego królostwa. 


Ostatnie wiadomości. 


—— 


9) 
JOHN RUSKIN. 


Poranki we Florencyi 


CZYLI 


pogadanki o sztuce chrześcijańskiej, 


Tłómaczenie z angielskiego 
m. c. R. 


Odrożnij żądanie tego chłopaka z Asyżu, 
pragnącego bardziej słuchać Boga, niż ludzi, 
vd ulieznika londyńskiego pragnącego mieć 
niezależność mwsteryalną i zupełną swobodę. 
Niema obowiązku tak fałszywie tómaczo- 
nego, tak wykrzywienego przez różne reli- 
gie, jak obowiącek wyboru wedle sumienia 
dla młodych tego, komu służyć mają. Nie 
mniej ten obowiązek latnieje i jeżeli chry- 
słyanizm jest prawdą, przyjdzie czas dla 
wszystkich wiernych jego wyznawców zro- 
zumiecia tych słów: „Ten, który kocha bar- 
dz.ej cjca lub matkę ode mnie, rie jest mnie 
godzien". Uważaj „który kocha“, niema 
mowy o miepozłuszeństwie względem rodzi- 
ców, których się nie kocha albo o uciekaniu 
z niemiłego sobie domu. Ale jeśli słowa 
Chrystusa mają znaczenie, wymagają one, 
abyśmy opuścili dom najmilszy nam, aby- 
śmy się zwrócili przeciw najdroższym nam. 

A te słowa Chrystusa mają wielkie 
znaczenie. Fałszywi prorocy mogli je przei- 
naczyć, ale niemniej fakt pozostaje fakt+m 
i jeśli usłachasz głosu Bożego, wszystkie 
głosy ludzkie, choćby raz, muszą się zwró 
cić przeciw tobie. Przyjaciel i doradca, brat 
i siostra, ojciec i mistra, wszyscy rozsądni 
i stateczni zaajomi, cała ciężka banalna głu- 
pota świata zwróci się przeciw tobie. Słu- 
chaj jednak ne ludzi—lecz Boga. Ludzkość 
z wielkim zasobem mądrości, miłości, oburze- 
nia i szaleństwa stanie po jednej stronie— 
Bóg sam po drugiej. Będziesz wybierał. 

Odrzucenie ojoowizny przez św. Fran- 
ciszka Giotto tak rozumie. Odwrócić się od 
świata, od materyalnych korzyści, to trudne, 
ale konieczne, bez tego wszelkie uczyn- 
ki martwe byłyby. Nie można służyć B gu 
i mamonie. Twoje ofiary, dobre uczynki 
bezowocnymi pozostaną, jeśli serce twoje 
należy do świata. Idziesz do k ścioła, bo 
ludzie chodzą. Święcisz dni świątoczne, bo 
tak czyni twój sąsiad. Ale i stroisz się 
śmiesznie dla eqsiada, ciągle się na niego 
oglądasz. Wyrzeknij się sąs ada bogatego, 
dumnego i pamiętaj o nim tylko gdy w bie- 
dzie będzie. Takiem było „nieposłuszeń- 
siwo“ św. Franciszka. 

Ramiesz teraz dlaczego Giotto ten 
temat obrał dia przzozdobienia kaplicy. 

Na platformie znajduje się symbol 
trzech kardynaloych cnót. Ubóstwa, Posłu- 
szeństwa i Czystości. 

A. Wysoko po lewej stronie okna św. 


Franciszek wyrzeka się świata; tem rozpo- 
czyna swe Życie. 


B. Wysoko po prawej stronie, nowe 


życie św. Franciszka, podległe Kościołowi. 


C. Na lewo od środka, św. Franciszek 


naucza swych uczniów. 


D. Na prawo od środka, św. Franci- 


szek nawraca pogan. 


E. Poniżej na lewo, pogrzeb św. Fran- 


ciszka, 


F. Poniżej na prawo, moc cudotwór- 


cza św. Franciszka po śmierci. 


Oprócz tych sześciu epizodów no bo- 


kach okien umieszczono patronów Franci- 


szkanów: św. Ludwika, króla francuskiego, 
św. Ludwika z Tuluzy, św. Klarę i św. 
Elżbietę, królowę węgierską. 

Wszystko to ma jedną myśl przewo- 
dnią, zastanów się nad nią. Epiz dy wypły- 
wają jedne z drugich: sumienie św. Franci- 
szka odzywa się, on idzie za tym głosem. 
Kościół pochwala go; on nawraca innych 
na tę drogę, śmierć jego nawet jest przy- 
kładem, nauki przez niego dane dają owoce. 

Sam, nie byłen: w stanie wszystkie te 
freski dokładnie wystudyować. Ciebie zaś 
proszę, abyś obejrzał koni cznie św. Fran- 
ciszka wobec sułtana i św. Ludwika. 

Przy pomocy zwykłej lornetki teatral- 
nej dokładnie sułłanowi przyjrzeć się mo- 
żesz; korzystnem będzie, jeśli przedtem zwró- 
cę twą uwagę na stronę techniczną tego 
malowidła. 

Mała dziecina na stspniach świątyni 
przypomniała ci może Tycyana, ten sułtan 
zaś uprzytomni ci całą jego wielkcść, zlu- 
dzenie jest tak silnem, iż gdyby powiedzia- 
no mi, że w Santa Croce odkryto freskę 
Tycyana, z wczesnej daty jego działalności, 
patrząc na nią, łatwiej uwierzyłbym w to, 
niż że to jest dzieło Giotta. Gdyby wię- 
ksiość artystów zrozumiała wspaniałość i 
wielkość tego malowidła, sztuka włoska 
czerpałaby stamtąd największe korzyści 
i nauki; w dziedzinie malarstwa tylko cby 
ba holendrzy wynaleźli efekty świetlane— 
później. 

Zauważ jednak, że tutaj tych „efektów * 
niema. tylko oświetlenie jest nadzwyczajne. 
S-ty Franciszek namawia Maga, czriciela 
oguia—by razem z nim przeszedł przez pło- 
mienie, buchające u stóp jego. Od żaru te- 
go ognia dwaj inni magowie, siedzący na 
tronach, osłanieją swe oblicza. Ogromna 
plama czerwona przedstawia ogień b z ża- 
dnych odblasków. Na twarze obecnych nie 
padają światła rubinowe cd ognia, ani ża- 
dne Inne cienie. Nie z ano wówczas je- 
szcze błysków stali i zbroi Rembrandta. 

Czy sądzisz, że masz przed sobą przy- 
kład nieudolności i nieumiejętności Giotta? 
Gdy to malował, był ou człowiekiem lat śre- 
drich, wszystkie dni swego żywota poświę- 
cit malowaniu tego, co widział i tak,jak wi- 
dział. Czy możesz przypuścić, że taki czło- 
wiek nie przypat'ywał się blaskom płomie- 
ni? on, przyjaciel Dantego? tego poety, któ- 
ry całą duszą pojmował nie tylko potege 
ognia—jak myślą niektórzy—ale całą pię- 
kność Światła. On, malarz, nie miałże rozu- 
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mieć tych materyalnych cieni, 
skich świateł? 

Opis w „czyścu* czerwieniejących pło- 
mieni pod wpływem samej jutrzenki, jest 
dokładny, jak sprawozdanie naukowe Newto- 
na; więc jak możesz myśleć, że to było nie- 
świadomceścią Giotta. 

Nie ulega więc wątpliwości, że znał 
ogień, tylko nie chciał go odtworzyć. Wie- 
dział, że równie niemożliwem byłoby odma- 
lowanie słońca, jak zatrzymania go. a nie 
był z rzędu tych ludzi, którzy chcieliby ro- 
bić to, co wiedzą, iż zrobić nie potrafią. 
Mogę namalować różę — więc namaluję ją. 
Nie mogę ramalowauć gorejącego węgla — 
i nie będę nawet próbował, udając, że mo- 
gę to uczynić. 

Tak myślał on, który posiadał w wy- 
sokim stopniu prawość i wielką, głęboką 
naukę, tak bardzo brakujące fałszywym ar- 
tystom XVI stulecia. 

Pragnął zawsze uczynić i czynił to, 
z całą dokładnością, co wiedział, że uczynić 


tych ziem- 


może. Í dlatego o blaskach ogaia nie my- 
Śli. Pamięta, że ogień grzeje i przypomina 


ci to. Zauważ, jakich Giotto użył barw w 
tym obrazie—błękitne tło możliwie zmnuiej- 
szył. S-ty Franciszek musi mieć szare ubra- 
nie, innych nie nosił, również towarzysz je- 
dnego z magów jest szaro odziany, als tən 
szary kolor w brunatny przechodzi. Od 
tronu pada cień, Gitto wie, iż go odtwo- 
rzyć może, więc go maluje, jest on też sza- 
rym. Pozostałe części obrazu '), m. w */, 
całośsi—składa się z barw: szkarłatnej, zło- 
tej, purpurowej, białej, barw ciepłych, jak 
tylko Giotto umiał je malować. 

Wśród tych blasków są też i czarne 
cienie, siatka na plecach sułtana, jego oczy, 
broda i niektóre punkciki złotych wzorów 
tła. Całość tworzy jeden blask; rzuciwszy 
na nią okiem, uchwycisz główne charaktery- 
styczne ce hy tej freski. Malując życie 
i czyny gorliwości św. Franciszka, Giotto 
używał barw ciepłych, przedstawiając Zaś 
śmierć i działania jego pośmiertne, utrzymy- 
wał całość w tonach smutnych. 

Myślisz może, że ta różnica pochośzi 
z nagromadzenia, w niektórych scenach 
mnisich habitów. Wcale rie. A zresztą 
wszakże dobrowoluie i z umysłu Giotto umie- 
ścił np. tego księdza u stóp zmarłego. Mógl 
natomiast przedstawić jakieś jasne, nieb ań 
skie widzenia. Mógł blaskami otoczyć św. 
Franciszka, ukazującego się  Śpiącemu 
Papieżowi, a duszę jego, zjawiającą się 
przed biednym  mgichem przedstawić 
wśród jąśniejących obłoków. Jasncść jest 
tam, gdzie tna być może. Niestety, nie 
wszędzie ją uszanowano, ale to, co z niej je- 
szcze widzieć mużesz, jest najwspanialszym 
kolorytem Giotta. Twarz św. Franciszka 
jest przemalowaną, jak również i błękit nie- 
ba, ale obłoki i czterej aniołowie są prawie 
nietknięci przez tego, który od awiał niebo, 
zostawił on niezwykle piękny układ skrzy- 


1) Podłoga w tej fresce przemalowana, joj zi- 
mna, Szara barwa nie przygniata olśniowającej piękno- 


deł i mieniący koloryt. Coś podobnego 
mógł tylko stworzyć Giotto lub Turner. 

Jest bowiem między nimi pewne pod +- 
bieństwo, gdy używają ciepłych, opalowych 
tonów, a Turner znów przypomina Gaiosbo- 
rough'a śmiałymi, wyrazistymi rysami. Gdy 
u wszystkich malarzy włoskich znać wysi- 
łek, gdy chcą zaznaczyć wyraz twarzy, 
Giotto uwydatnia to jednym rysem. Kolo- 
ryści włoscy widzą tylko piękność barw, 
Giotto zaś odczuwa ich blask. Zaden z nich 
prócz Tintoret'a i Giotta, nie rozumiał sym- 
bolizmu kolorów, u tych dwóch zaś prócz 
harmonii padają oni barwom głębsze znacze- 
nie. Jeśli Giotto okrywa ścianę szkarłatem 
i purpurą, nie robi tego dla dodania świe- 
tności obrazowi, ale dla vrzypomnienia, że 
ten, którego naucza św. Franciszek, nie jest 
zwykłym śmiertelnikiem, ale królem—etci- 
cielem ognia; rozgniewanego ojca ubiera 
także w czerwoną szatę, mieniącą się, jak 
namiętność sama. 

Płaszcz, którym opiekun otvla 
Franciszka, jest błękitny, przypominający 
pogodne niebo. Naturalnie, niektóre barwy 
używane są ogólnie, konwencyonalnie przez 
wszystkich malarzy, jednak używanie coraz 
to nowych symboli jest cechą odrębną Giot- 
ta i Tintoret'a. Tak np. w obrazie Tinto- 
ret'a, przedstawiającym padanie manny, Bóg 
Ojciec jest przyobieczony w białą szatę, 
wbrew utartemu zwyczajowi; gdzieindziej 
zaś (Mojżesz uderza w skałę) jest on otoczo- 
ny tęczą. O kolorycie symbolicznym Giotta 
pisałem już 3). 

Nie możesz przypuszczać, aby odmien- 
ny koloryt wyższych i niższych fresk był 
przypadkowy. Zycie św. Franciszka był» 
pasmem tryumfu i wesela; jezo śmierć była 
cierpieniem, smutkiem i upokorzeniem. Po- 
danie niesie wieść przeciwną o nim, niż 
o Eliaszu, za życia wi”ziano go na ;łomie- 
nistym wozie, umierając, podlega najstra- 
szniejszym smutkom i cierpieniom. 

Zachodzi jeszcze inna różnica między 
wyższimi i niższemi freskami, różnica w te- 
chni'e, której wytłómaczyć sobie n'e mogę 
iaaczej, jak tem, że niższe freski są wcze- 
śniejszej doby twórczości Giotta i o wiele 
później zostały z tamtemi połączone. Ta 
kwestyz mniejszej wagi dla przec ętnego 
czytelnika, interesować go zaś może ty, Że 
postacie niższej freski oznaczone są bruna- 
tnymi konturam', gdy twarze wyżej umiesz- 
czone malowane są na sposób wenecki. 
Układ draperyi jest też dla nas bardzo zaj 
mującym. 

Nigdy nie potrafił Giotto przedstawić 
postaci, leżącej naluralnie i wygodnie Zi 
pamiętaj tę jedną z cech jego talentu. Mógł 
z łatwością wystudyować to z natury, a je- 
dnak nigdy nie zdołał tego naśladoweć, 
wówczas, gdy owe subtelności ruchu iukła- 
du, trudne do pechwycenis, oddawał z nie- 
bywałą dokładnością. Nietylko więc ów 
śpiący Papież—z niższej lewej freski—leży 
sztywnie, ale, przedstawiając leżącą postać, 
Giotto traci zdolność układania draperyi, w 


3) W Fors clawigerec. 
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czem zwykle crluje Przypatrz sią fałdom 
sukni sułtana. Nie spotkałem nic piękniej- 
szego w tym rodzaju, a zarazem dokładniej- 
szego, tak, że przypuszczając nawet dwa- 
dzieścia lat pomiędzy wykonaniem jednego 
i drugiego dzieła, ledwie uwierzyć można, 
że to ten sam artysta je wykonał. W tych 
fałdach znajdziesz coś więcej, niż piękny 
i stosowny układ —jeśli patrzeć umiesz. 

Fałdy szaty sułtana tak są naturalne- 
mi, prawdziwemi, ża weale naszej uwagi nie 
zwracają, ulerza nas posłać, nie ubiór. 
W postaciach rozczarowanych mizów, prze- 
ciwnie, szaty głównie grają rolę, wspaniałe 
szaty ogoniaste. 

Mag, stojący najpliżej sułtana wypełnił 
jak umiał najdzielniej swój obowiązek; chciał. 
by nawet pójść w ogień, ale nie może się 
na to zdobyć, ostania twarz, jedaak mie od- 
wraca głowy. Ubrany w szatę spadającą 
wspaniałemi fałdami, ma wyraz wieikiej go- 
dności, udzielający się całej postaci. Zniuć, 
że ten człowiek niemym jest zawsze obo- 
wiązkiem, zawsze i ws ędzie. 

Drugi nie odznacza się tą dzielnością. 
Przygnębiony, czemże usprawiedliwić może 
swoją brzczynność? Szała na nim zwisa, 
jak to widz my na postaciach Ghirlandaja. 
Zgnębiony mag przypomina zamknięty wā- 
chlarz. Odwrócił głowę. 

Trzeciego maga widzimy zn kającego 
ws drzwiach. 

Wyobraź sobie, jakby zrozumiał tę 
scenę nowoczesny artysta. Przedstawiłby 
św. Franciszka, stojącego dumnie i wyniośle, 
wskazującego drzwi magowi. Giotto inaczej 
to pojmuje. Pokazuje nam św. Franciszka, 
jazo skromnego — niezwykle skromnego — 
człowieka, ręką dotyka czoła, ruchu tego 
dobrze nie r zumiem, może to ma znaczyć: 
„tddam Życie, głowę za prawdę". Mnich, 
stojący za nim jest przerażony, a jednak na 
jego twarzy maluje się postanowienie wy- 
trwania prey m'strzu. Sługa maga— ciemny 
maurytanin — wcale tem wszystkiem nie 
wzruszony, ukłąda fałdy ogoniastej szaty 
swego pana, dba o to, by ten odwrót nie- 
dobrowolny estetycznym był. 

W nowoczesnym obrazie sułtan pa- 
trzyłby dumnie na św. Franciszka, albo 
piorunowałby wzrokiem magów, Oni zaś sta- 
liby przed nim nizko pochyleni. Inaczej my- 
sli Giotto. Według niego król, prawdziwy 
gentlaman, patrzy nie wyniośle, ale ze sta- 
nowczością tylko na swych megów; ma 
przeświadczenie s ojej wielkości, pomimo 
pogaństwa, którem go przygnębić chcą. 
Wszakże jest on potężalejszym od św. Fran- 
ciszka. Przedslawiając tę scenę misyonar: 


stwa chrześciańskiego, wiłocznie chce Giot- 
to na sultana zwrócić twą uwagę. 


(D. c. p.). 
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Dom Przemysłowo-Handlowy 


Kreszczatyk Nr 5. 


Tolcfona Nr. 927. — Adres telegraficzny: «E£mbu Kijów», 
Poleca: 
Soboty izolacyjne z matoryałów ogniotrwałych mineralnych (Poryt, Infuzo 
ryt, kioseizur). 
Lampy żarowo-naftowe zewnętrzne i wewnętrzne. 
Poesadzkę terakotową <Marywi>». Cegłą ogniotrwałą cMarywi|> 
wysok. wytrzymałości. 
Posadzkę dębową masywną cTajkury>. 
ginalną. 
Blachąę dachową czarną i ocynkowaną. 
Blache falistą i konstrukcye tejże. 
Materyały budowlane. Potrzeby fabryczne. Wykonanie robót. 


Kosztorysy, albumy, prospekty na żądanie, 
Fabryka wag 


PARAL i S-ka 


w Kijowie Biuro: Wiolka-Wasylkow 
ska Nr 10, mag. G. W. Andrle. 


SF Polo- sa AGI do wozów, dzie- 


ca siętuo i inne. 


Zawsze na składzie 


16851 


Dachówkę marsylską ory- 


wykonują się 


Zamówienia 


niezwłocznio. E a 
i r Przyjmują się roparacye. Cenniki na 
wielki zapas wag. żądanie. * 18109 
18576 


Amerykański Magazyn Broni 


B. J. WINNERA 
'm J Ą A i LW A L È 
s. > ; i a 
Kijów, Kreszczatyk A 41, 
Polaca największy wybór troni myśliwskie, wyłącznio poważniejszych zagra- 
nicznych fabryk. Strzelby myśliwskie niegwintowane sprzedają 


sie obecnie bez pozwolenia. 


Ceny umiarkowane. Cenniki wysyłamy bozpłatnie. 


t-szy dzień 
W. LENCNERA 


W Warszawsk m apieczn. 
i perfumeryjn. magazynie 

Wei dom od rogu Kreszezatytu. Wszyst- 
kie niżej wskazane towary sprze 


Besarabka 5, 


dają się po cena h znacznie zniżonych: kesmotycz. i aptocz. materyały, ogromny 
wybór rozmajt. rzezotok, grzebisn', skórzan. wyrobów, toalet. i kieszouk luster, 
szczypce i maszynki do zawijania włcsów i wąsów, brzytwy, zwyczajne i no: 


wego systania, przybo- Prosimy sig przekonać! 


ry do zolenia : t. d. 


Pierwszorzędna farbiarnia francuska 


18802 


spocyalne pa- G y 4 m Kijów, Prorezna2 
m W. ŁAJCEWA : : gowarzysina 
Firma nagrodzona ii" arvowznie Wielkim złotym medalem 


I honorowym krzyżem na wystawie w Wiedniu. 
obstalunki spiesz5e wyk. w przeciągu 5 g. Telefon 1663. 


Przyjmują się do czyszczenia ubrania: 
jedwabne, weinianc, p!uszowć, atłasowa i t. d. Firanki, portyery, snknio balo 
wo, szynele, kiile, marynarki, peuinary kolorowe i iane. Przyjm. do pra 
mia biolizną, kołnierzo, iuankiety. Prasowanie według motody zagranicznej. 


BAROO ECO 


ści tamtych. 


Typ 1910 roku, budowany 
P srocyalnio dla naszego 
kraju. Liczne deświadcze- 
, nia wykonane w roko n'is- 
giym wykazały jasna, że 


R à Xartoflarki 
Ransome'a 


pracują znakomicie na różnych glotuch i w trudnych warnnkach. Na 
różnych próbach kenkursowych,'a między niemi i na spezyśl. urządzonym 


Konkursie Wystawy w Czestochowie 


kartoflarki Ransome'a, tak pod względem mocy konstrukcyj, jak 


i doeładności wye przewyższały wszystkie inne maszyny tego 
a 


korywanej pracy rodza,u. Korzystając z @b- 
sprwacyi zebrany: b podczas prób, konrursów i prac tych kartoflarek 
w licznych naszych gospodarstwach, fabryka Ransome a wybu- 


tenarxi => najlepiej dostosowane do wa- 
przez co dziś śmiało po- 


runków naszego kraju, *"riedieć możn, że 


Kartoflarka Ransome a 


stanowi bezsprzecznie ostatni wyraz na drodze ule- 
pszeń meachanicznogo zbioru kartofli. 


= Sz zogółowe opisy wysyła na Żądanie gratis i franco === 


ta ALFRED GRODZKI, zyczę, 


Handlowy 
M Kasy rzu. Tel. 2351 


SEDENIE 
A stalowe i opancerz., broninwanc, żelizne, diwi ogniotrw.. ku- 


18608 
fry, szkat i in, J. Majewskiego Fabr. Woznies. spusk 31. 


Magazyn i kan 
tor przeniesiono 
na Kreszczatyk 


Ogniotrwałe 


W KAŻDYM POLSKIM DOMU 


na RUSI 
mamy kogoś, kto 
z pożytkiem dia siebie iÀ swego otoczenia 
może i powinien 
CZYTAĆ 


LUD BOŻY 


TYGODNIK NARODOWO-KATOLICKI 


z dwoma popularnymi dodatkami 


I. „Nasza Wieś” i II, „Gazetka dla Dzieci” 


WARUNKI PRENUMERATY: 
rb. 3.— Półracznie rb (1.50 


Adres Redakcyi I Administracji: Kijów, Kościelna Nr 4. 


Rocznie . . . . . . rb. 3— Półracznie . . . . . 


emae 


Drukarnia Polska w Kij: wie, ulica W.-W: sylczykowska (Prorezna 9) róg Puszkińskiej, 


wszystkich perfumeryjnych, aptekarskich i koswetyeznych materyałów 


z wielkim rabatem tylko do 24-go b. m. 


W WARSZAWSKIM SKŁADZIE APTECZNYM 


PROREZNA Nr 16 18:63 


W 7 klasowym Zakładzie Wychowawczym 


Anieli Hoene - Przesmyckiej | 


rok szkolny rczpucznio się 3 wrześala n. st, cg aminy Li 2 września. 
Otor pregramu tgólnie kształcącowo, „wraca się szczególną nwafę na 
dokładną znajomość języków obcych: f aucuskiego, nirmieckiego, augiel- 
skiego. Liczba pensyonarok ściśle ograniczona. Opłata za pensyonst 
rb. 500. Warszawa, ul. Mazowiecka Nr 4. 18583 


pz EE 
RORKOWE 
RUBEROID 
»Sukrese fabryki chemicznej Adolf Ilaufe. Najiep, 


materyały izolacyjne, płyty, cegły do celów 
budowl:nych Anonimowego francu:kiogo l-wa 
CARBOLINEUA środek zapobieg. gnicia drzowa oraz środek lecz. 
dla drzew owocowych. Przedstawiciałstwo i składy kantor M. G. Kligman. 


przemysłu korkoweko Paryż- Odosa. 
Najlepszy dach w świecie, idealny m'- 
Kijów, Prorozna 12, tel. 1324, Zarząd oddział, izol. inż. tochn. J S. Guzik. 
17704 


toryał na dachy i inuo pokrycia, polisa ubsz- 


piecz. jak na żelazo, wielo/et. gwaran. trwałości 


ROK XXXIV ISTNIENIA. 
NAJTAŃSZA I NAJOBFITSZA ILUSTRACYA POLSKA 


„BIESIADA LITERACKA’ 


z bezpłatnym dodatkiem powieści najcelniejszych autorów polskioh co tydzień 


Redaktor i Wydawca: MICHAŁ SYNORADZKI. 


„Biesłada Literacka“ obejmuja wszystkie rodzajo litoratury pięknoj z powieś 

cią na czole, historyg, pamiętniki, podróże, wiedzą gruutowną w formie popu- 

larncj, wychowanie, politykę, chwilę biezącą wszechświatową, słowem wszyst- 

ko, co stanowi potrzebę nmysłu intolig*ntnego. Szczególniej uwzględnia dzieje 
ojczyste I pamiątki narodowe. 


W dziala iiustracy' nym: reprodutcye obrazów Matejki, Siemiradzkiego, 
Brandta, Kossaków, Fałata 1 innych mistrzów swojskich, a takża najcelniej- 
szych dziej m strzow +udzoziemsai. i. 


Muzeum Pamiątek Narodowych: pomniki, gmachy, miejscowości historycz- 
ne, portrety znakomitych mężów i t. p. 


W be.płstnym dodatku powias'owym — utwory n:jwybiłaiejszych aut - 
rów polskich J |. Kraszewskiego, Z Kaczkowskiego, W. Łozińskiego L. Sowiń- 
skiego, P. J}. Bykawskiego, Fr. Rawity-Gawrońskiego, W. Przyborowskiego i lu. 


WARUNKI PRENUMERATY: 


w Warszawie: na prowincyii 


Rocznie 4. «% rb. 6 : Rocznie . rb. 8 
EOirocZMO. = „= „3 i Półroczuie . „n 4 
Kwartalnio „ l kop. 50: Kwartalnie . Ta 


Zagranicą rocznie rb. 10. 


Na żądanie administracya wysyła numer okazowy bezpłatnie. 
Adres redakcyi i admłaistracyi: Warszawa, Plao Warecki Nr 4. 
N Telcfonu 78 26. 18508 


TEALTETET HBR DU OR O M 6 © CHORA A A E 
polka frotlówka posznku,e 


A »3 Rz. Kat. Tow. 
„Biuro pracy Dobr. Mat- Ofid posady do dziaci, lub za- 
Zytomierska 8, telof. 1788. Rokomend. rządu domem. Adres: Pusz- 
nauczyciciki, bony, ofeyaL, rzemiośln., kińiska 35 m. 8. 13496 
« wszelyą służbę domową. Przy biurze 
współmicszkanie dla szukających pracy 
młodych katoliczek 6. n. „Suńrenłaku 
S-tej Jadwigi“. 12774 


zająsią w biurze lub 


Szukam podobnych robót. So- 
fijowska 25 m. 16 dla K. L. 15783 


Wielka wyprzedaż Á 


eee E AE AOR AO Z 2. 


> (nil 


Kijów, Micha- 
łowska Nr 6. 


[elefun 25-1h, 

=, Wykonuje 
a s LJ 
| klisze dla ilustracyi 
na cynku, mosiądzu i miedzi. 18566 
Dni z oddzielaem  weiściom 


Pokoje dla osób milujących spo- 


tói, przyjozdnych na kuracyę lub za 
iaterosaimi; przy inteligoninej rodzinie, 
z usługą i całodziennen utrzymaniem. 
Warszawa, nl. Wilcza 45 m. 6. 160659 


Jchiyolog-fgronom 
z wyższom wykszlałceujem, obeznany 
teoretycznio i praktyczno z hdawlą 
karpiowatych i łososiowatych, oaz u 
rządzeniem rybołówstw, orornie zarzą- 
dający 1000-mergowym ryhcłówstwetm, 
poszukuje odpowiedniej posady. Po- 
ważna roforencyo. Oforty: Mizarski w 
Tarnawatce, poczta Tomaszów gw. lu- 


belska. 18739 
2 : posa Z let 
RE a posa zaraz lub 
E oszukuj e od a 
w majątku ziemskim, jako pomocnik 
gospodarczy lnb okonom, kawaler, lat 
23 z Królestwa. Adres: «Dz. Kije dla 
Lubliniakae, 18778 


7: $ działaa dla willi przy sawyi 
ciemi Bueza do sprzedan. LARA. 
Kijów, pocz. okaz* kw. 18750, 18759 
Mieszkanie 
dla dwóch uczą ych się panienek w 
rodziuia po'skiej poł kierunkiem nau- 
czycjolki. Pomo: w nau e fachowych 
nauczyciolek, Wiadomość osobiście od 
l isiocpn'a Fuuduklejowskau 61 m 1. 
Do 1-go sierpała Lstownie. 1891 


Bardzo potrzebująca 


niemłodą osoba, znająca dobrze muzy- 
kę i mogąca udzielać początków, po- 
szukuje miejsca na wyjazd za bardzo 
mało wynagrodzenie. M.-Włodzimior- 
ska 31 m. 10. 1880 


Prenumeratę i ogłoszenia 
do 


„Dziennika Kijowskiego” 
przyjmuje 


I. Stefan Starzyński 


w Syndykacie Rolniczym 


pny" z” 


